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Telegramy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części wezoraj: 
- jednej ce zorajszego we 
eru drukowane.) 


Berlin u. 12. listopada. Camphau- 
ca zagaił sejm pruski. Mowa tronowa 
Jpowiada, że rząd w rezultacie nowych 
borów widzi uznanie kierunku, w któ- 
Ujdzie ustawodawstwo, i będzie w tym 
* ži; dulei postępować. Stan finanso- 
LA jest bardzo pomyślny. Zapowiada 
Alsze projekta reformy, między temi nle- 
Wio ustawy o koncesjach kolejowych. 
lowa, że ustawy kościelne wywołały 
NeLprawniony opór biskupów, lecz rząd 
Zie je dalej przeprowadzał. 


e 


Lwów d. 14. listopada. 


(Rutunuk finansowy, — Muwa p. do Pre- 
lm. — Sprawy parlamentarne,) 


Projekt pożyczki, którym rząd Obecny 
żamyśją wydobyć Austrję z strasznego prze- 
Blenia ekonomicznego, podajemy poniżej do- 
Słownie, Mowa, którą minister Ńnansów p. 

6 Pretis introdukował w Izbie posłów 

D projekt, a którą z wielkiem natężeniem, 
Ale bez oklasków słuchano, jest zbyt długą, 
Abyśmy ją podawali; musimy jednak pod- 
Lieść myśli jej przewodnie. 

I tak na samym początku mowy swej, a 

W końcu jeszcze dobitniej minister finansów za- 

le kłam mowie honowej co do sprawy przesi- 
enia ekonomicznego. Mowa tronowa powia- 
üR dosłownie: „Po okresie rozkwitu ekono- 
Micznego nastąpił jeden ztych ciosów, jakie 
yciu gospodarczem ludów od czasu do 
ju z elementarną siłą pojawiać się zwy- 
= w skutek przecenienia siły kapitału i 
p. tniego wytężenia kredytu.“ Minister de 
žetis wyznaje przeciwnie, że był to skutek 
Wyuzdanej spekulacji, żądzy łatwego zboga- 
fenia się za pomócą szacherki, że kantory 

kowe były niebezpiecznem legowiskiem 
Ukjzgubriejszej szulerki giełdowej  (dosło- 
Wie tak). 


Jeżeli pod tym względem wysoce musi- 

Wy cenić prawdomowność ministra finansów, 
) nie rozumiemy, jak śmiał powiedzieć da- 

lej: „W kilka tygodnı po objęciu steru rząd 
Obecny staral się położyć tamę przelewają- 
Cym się falom podań o koncesje“ (bankowe 
itp.) Wszyscy, co słyszeli, lub czytają te 
Wyrazy, wiedzą przecie, że tak nie jest, że 
Owszem, dopiero za rządów Auersperg-Las- 
ser-de Pretis wybuchła ta powódź, bo jej nie 
Stawiano Żadnej tamy, i owszem obsypywano 
Orderami, szlachectwem, baronostwem ko- 
Tyfeuszów owej gry giełdowej, założycieli o- 
Wych kantorów, i zdobzto się tylko na to, 
* postanowiono, lulko po dwie koncesje na 


tydzień wydawać. Dopier krach pełożył kres } 


temu, a jeszcze przecież potem dr. Hopfen 
otrzymał tytuł barona! 

Dalej zapewnia minister, że rząd wszy- 
8tko uczynił, co mógł 

adá wpływem moralnym zrobić — ale cóż 
ztąd! — jeżeli to na nic się nie przydało, 
jak sam dodaje! 

Srebra spodziewa się minister pudostat- 
kiem otrzymać w austrjackiej monecie brzę- 
tzącej. Otóż prawda, ze Niemcy zwracają 
Austrji jej guldeny srebrne — ale mimo to 


Wspomnienia ze Wschodu. 
Ze Stambnułn do Angory, 


przes 

W. Koszezyoa. 

(Dalszy ciąg). 

( À taki bultaj zejbek *), Swiecąe swym 
jaskrawym, polyskującym turbanikiem, pa- 
Bowym, złotem haftowanym dolimanem, i ca- 
łym arsenałem paln j i siecznej broni, po- 
Wtykanej za potwornie szeroki pas, może, 
wywróciwszy się brzuchem do góry, patrzeć 
swobodnie z tych niedostępnych wyżyn na 
rezydencję „zaptje-miusziri* **), i wyśpiewy- 
wać swobodnie swe ulubione „aman, aman!* 
Wie o tem doskonale szanowny pan mini- 
Bter. Lecz cóż pocznie, kiedy jego policja 
Jest zawsze gorzej poinformowaną, jak poli- 
Cja opryszków! Jak kot na wróble, siedzące 
na. wysokiej sośnie, ciska wzrokiem, tak i 
Szanowny hasza z okna swego raz wraz 
łyska zielonawem światłem swych policjan- 
ckich oczu; ale nic skuteczniejszego na tę 
U u progu stolicy, poradzić nie może. 
Gtybyw dowodził, że ottomańska 
MEE dc bardzo się gniewa na swych 
wiedliwym ŻYĆ byłbym bardzo niespra- 
dami za a niej, ponieważ wie ona 
alliwości p TÓW moralne wykonywania 
pace ka nież przysługuje jej jak 
i tamtym, nieuznanym urzędownie organom 
niebezpieczenstwa pubhcznego; ale co je 


- „Zojbek* opryszek z okolic Małej Azji, 
nad Archipelagiem i Marmarą. E 
*) „Zantja miosziri,* minister policji, 
EP 


ać. 


bądź bezpośrednio | 


i 


srebro pruskie będzie główną, a może jedy- 
ną odgrywać rolę. 

Do komisji adresowej Izby posłów wy- | 
brani zostali: br. Apfultrern 268, br. Eich- 
hof 263, dr. Grebmer 244, dr. Wildauer | 

| 


odciągnąć od zaliczonej kwoty. 

Art. 8. Wpisanie interesu zaliczkowejo 
do ksiąg kasy zał czkowej, jak niemniej wie 
rzytełne wyciągi z tychże ksiąg, mają moc 
dokumentów publicznych. 

Art 9. Jeżeli na terminie wypłata nie 
zostanie uskutecznioną, natenczas może kasa 
zaliczkowa przez organ swój lub przez za- 
przysiężonego ajenta zistaw sprzedać, i z 0- 
trzymanej za nie kwoty dług wyrównać. Ka- 
sa zaliczkowa może sama nabyć zastaw tyl- 
ko w drodze publicznej licytacji. 

Art. 10. Również, jeżeli na majątek 
dłużnika konkurs rozpisanym zostanie, upra- 
wnioną jest kasa zaliczkowa do sprzedaży 
pozasądowej zastawu w sposób w $. 9 okre- 


244, Pawlikow 241, dr. Deme: 238, Fran- 
ciszek Weber 238, dr. Herbst 236, dr. Bre- 
stel 235, br. Prato 235, Grocholski 232, 
dr. Giskra 217, dr. Klier 215, dr. Kopp 
214, a br. Tinti 208 głosami. 

Komisja adresowa Izby posłów już uło- 
żyła projekt adresu (autorem jest słynny po- 
eta a osławiony słowianożerca hr. Antoni 
Auersperg). Aż kapie miodem ultracentrali- 
styczny. 


Rządowy projekt ustawy, mającej rato- 
wać gospodarstwo Austrji, opiewa: 

Projekt ustawy z d... odnoszącej się do 
użycia kredytu publicznego, w celu zyskania 
środków na utworzenie kas zaliczkowych i 
poparcia budowy kolei żelaznych. 

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa, 
rozporządzam co następuje : 

Art. 1. Upoważnia się ministra skarbu 
do zaciągnięcia pożyczki w monecie srebrnej 
brzęczącej do wysokości 80 milionów złr. 
w. a. za pomtcą operacji kredytowej, jak 
najmniej skarb pubłiczny obciążającej, do 
złożenia otrzymanej pożyczki sumy w uprzy- 
wilejowanym austrjackim banku narodowym, 
a za powzięciem ztamtąd banknotów w ró- 
wnej wysokości, użycia ich na cele w nastę- 
pnych artykułach oznaczone. Jeżeli, i jak 
długo korzystne przeprowadzenie tej operacji a 
kredytowej nie będzie możebne, upoważnia | (Art. 4 lit. b.) 
się ministra skarbu zebrać potrzebne kwoty Art. 13. Otwarcie kasy zaliczkowej o- 
w drodze długu bieżącego, który z wpływów | głoszonem być ma w przeznaczonych do u- 
pożyczki spłaconym zostanie. rzędowych ogłoszeń dziennikach, z przy- 

Art. 2. Część kwoty obrócić należy na | toczeniem nazwisk mianowanego przez ad 
poparcie budowy tych kolei żelaznych, do | ministrację rządową zastępcy i członków zs- 
których wykonania upoważniony jest rząd | rządu. 
na mocy ustawy, w sposób zabezpieczający Art. 14. Wpływy do kas zaliczkowych z 
zwrot skarbowi publicznemu poczynionych | procentów, po odtrąceniu kosztów admini- 
na ten cel wydatków. stracji obrócone być mają na pokrycie mo- 

Art. 3. Dalej mają być na czas trwania | Żebnych strat. Zwyżka przypada administra- 
koniecznej potrziby założone kasy zaliczko- | cji rządowej. 
we w miejscach, gdzie się okaże potrzeba, Art. 15. Skoro uzuanem zostanie, że u- 
z przeznaczeniem dawania za rękojmią zali- | stała potrzeba dalszego istnienia kasy zali- 
czek, w cełu przyjścia w pomoc kredytowi | czkowej, zarządzi minister skarbu jej zwi- 


Zarząd kas zaliczkowych pro- 
wądzonym będzie na rachunek administra- 
cji państwa, i pod naczelnem kierownictwem 
ministra hadlu oddanym będzie instytucjom 
kredytowym pa niego wskazanym, z przy- 
braniem mężów zaufania, w tym celu na 
wniosek ministra handlu i Izb handlowych 
osobno mianowanych. 

Przy każdej kasie zaliczkowej ustanowi 
miaister skarbu osobnego zastępcę. 

Art. 12. Zastępca ustanowiony przez 
administrację rządową musi wiedzieć o 
wszystkich interesach, a każde przyzwolenie 
zaliczki zawisło od jego zatwierdzenia, On 
także ma oznaczyć wysokość odtrącenia z 
kursu lub ceny targowej papierów zastawio- 
nych, w każdym szczególnym przypadku. 


dła ruchu handlowego i przemysłowego. nięcie i poda to do publicznej wiadomości. 
W celu pośredniczenia w interesach za- Art. 16. Pieniądze wpływające napo- 
liczkowych, i w celu zakładania składów, | wrót do skarbu ‘publicznego, obrócone zo- 
mogą kasy zaliczkowe tworzyć ajencje w sto- | staną na przywrócenie waluty, Sposób tej 
sownych miejscach. à operacji określi ustawa. 
Art, 4. Bezpieczeństwo może się opie- Art. 17. Przeprowadzenie ustawy ni- 
rać na a) wzięciu w zastaw towarów, znaj- | niejszej, która wejdzie w życie z dniem o- 
dujących się na składzie w granicach monar- | głoszenia, porucza się ministerstwom skarbu 
thi, i mienlegających zniszczeniu, płodów | i handlu. 
rolnych i górniczych, najwyżej do połowy ich 
wartości szacunkowej; b) na wzięcia w za- 


staw papierów wartościowych, notowanych s 4 
urzędownie na jednej z giełd austrjackich, zydzi. 
z potrąceniem jednak, obliczonem w każdym 

szczegółowym przypadku, przynajmniej trze- IV. 


ciej cześci z kursu lub ceny targowej fart. 
12.) 

Papiery, które nie brzmią na okaziciela, 
muszą przekazane być kasom zaliczkowym 
przez Żyro lub cessję. 

Art. 5. Zaliczki dawane będą zwyczaj- 
nie na trzy, wyjątkowo na sześć miesięcy. 

Na prolongacje można zezwalać, lecz 
czas, na który dano zaliczkę, nie może być 
w całości dłuższym nad jeden rok. 

Art. 6. Stopa procentowa ustanawianą 
bedzie przy zezwalaniu zaliczek na czas trwa- 
nia zaliczki, w razie jednak przedłużenia 
może być podwyższoną a najmniej wynosić 
powinna 8%,. 

Ait. 7. Zastaw ręczy za kapitał, 


Jeszcze nie ukończyliśmy pracy, 
wskazującej środki uwolnienia ludności 
naszego kraju od niewoli Żydowskiej, a 
już na wszystkich punktach zwolennicy 
spleśniałych stosunków głos przeciw nam 
podnieśli, wyciągając na zabicie rozpo- 
czętego ekonomieznego ruchu  frazesy ze 
źle zrozamianej ekonomii politycznej, i 
z przekręconej historji, jako też z teorji 
fałszywego liberalizmu. 

Wyrwanie Judu z rąk lichwiarzy i 
rozpujaczy, napotkało na szczególnie silny 
opór, podobnie jak niegdyś zniesienie 


pro- 


szczególniej upodobnia, jest to forma, jakiej 
obydwie przestrzegają przy wykonywania 
swych mtrybucyj, gwałt po jeducj, i gwałt 
po drugiej stronie — oto co jej stawia na 
stopie antagonistów tylko. Do tego dodać 
trzeba sołidarność muzułmańską i tolerancję 
dla jednowierców, bo prawie wszyscy opryszko- 
wie werbują się z samych muzułmanów. 
Lecz oto mamy Mudanię przed sobą, która 
pam lpiej opowie, co trzeba rozumieć pod 
bandytyzmem” w Turcji. 

Kiika wierzb na brzegu, dwie trzy bar- 
ki i kilka dachów, olo wszystko, co widzę 
z Mudanii; przeto rozszerzać się nad jej 
powierzebownością mie będę, a zamiast tego 
pozwolę sobie wydrzeć kartkę z kronik te- 
go znakomitego grodu. Tutaj uprzedzić mu- 


prószone żywioły i zorganizował z nich ban- | 
dg, liczącą ze stu ludzi, z którą Śmiało ude- 
rzał na pod'óżnych, często w liczbie kilkuset 
jadących, i obierał ich do nitki. Kiedy 
zaś przywódzea karawany był jego kumem 
lub dobrym przyjseielem, to brał tyle a tyle 
haraczu od głowy. Ten komevsik trwał nie- 
zakłócenie przez lat kilka, jak o tem wyżej 
nadmicniłem, Ale jakiś traf nieszczęśliwy 
zrządził, że obie władzy spotkały się w je- 
dnem miejscu, a ponieważ władza, uznana 
przez W. Portę, okszałą się wyższa liczbą, 
od władzy uominowanej przez Imei kapitana") 
Manolego, przeto pierwsza zabrała tę osta- 
tnią i rozkwaterowała ją jak można najwy- 
godniej w więdeniu mudańskiem. Na taki 
afront, zrobiony jego powadze, zerwał się 


bohaterski kapitan, i w chęci zmycia swego 
nieskalanego honoru, wezwał braci oprysz- 
ków do wyprawy na Mudanię niepokorną. 

Owóż nie pamiętam, którego dnia roku 
1867, wpadł szanowny kapitau w kilkadzie- 
siąt ludzi do Mudanii ; dopadł więzienia, sto- 
jącego na jednym dziedzińcu z mieszkaniem 
kajmakama, prefekta, i koszarami miejsco 
wej Żandarmerji: rozbit zamki i łańcuchy 
swych kolegów i z całą bandą  najszrzęśli- 
wiej, nie ścigany przez nikogo, uszedł w gó- 
ry, z dodatkiem nowej czereredy aresztantów. 
Oswobodzeni aresztanci naturalnie pomnoży- 
li armię ro bójaiczą i tym sposobem z wiel 
kim aplauzem i pożytkiem dlia kapitana 
skończyła się ta słynna wyprawa na Mu- 
danię. 


szę, że na Wschodzie dzieją się dzisiaj je- 
szcze takie rzeczy, © których u nas dawno 
przestano mówić. Za wiarygodność faktu, 
który podaję, mogą Świadczyć wszystkie 
dzienniki ówczesne stambulskie — ile ich 
jest. Rzecz zaś miała się tak. 

Przed kilku laty, w Brusskim baszały- 
ku, oprócz awyczajnego baszy, nominowane- 
go przez Wys. Portę, panował 6 czy 7 lat 
drugi jeszcze potentat, wprawdzie nieposja- 
dający nominacji od tej najwyzszej jurysdyk- 
cji ottomańskiej, lecz również groźny, a mo- 
Że i groźniejszy w administrowaniu prowin- 
cji od swego legalnego kolegi. 

Tym potentatem był sławny opryszek 
Manoli, rodem Grek, à panowanie jego głó- 
wnie rozciągało się wzdłuż drogi, wiodącej 
z Mudanii do Brussy, tego głównego traktu 
komunikacyjnego, po którym wędrują stam- 
bulskie karawany i poczty. Łatwo domyśleć 
się, że te karawany były łakomym kąskiem 
nie dia jednego amatora cudzego trzosa. 
Otóż genialny Manoli ujął te wszystkie roz 


1) Grocy w ogóle wszystkich dowódzców 
band, n. b. swych rodaków, którzy swe wysokie 
czyny rozwijają na terytorjam tureckiem, mia- 
nują wodzami, „zapitanos”, i przyznają im cha- 
rakter patrjotów. 


naszego od tych pijawek, wydał się pe- 
wuemu pismu „dzikim i nienaturalnym', 
a drugiemu, Iwowskiemn pismu „dziecin- 
nym i niedorzecznym*. Pragną one, aże- 
by zostało po staremu, to jest, Żeby lnd 
był rozpajany, lichwą toczony i nędzą 
demoralizowany.  Niezaprzeczają oba pi- 
sma, że to żydowscy arędarze i lichwia- 
rze wywłaszczyli już eałe wsie i są 
przyczyną materjalnego i moralnego upo: 
śledzenia ludu, ale zżymają się na spo- 
soby ratunku, którośmy podali, nie wska- 
zując natomiast innych. Szlachta do kar- 
czem wprowadziła żydów, zepsutych przez 
re.igijną nienawiść do chrześcian, Ona 
pozwoliła im lud rozpająć,— żądać więc, 
powiadają oba te pisma do spółki z 
bankiersko-katoliekim „Czasem“, ażeby 
taż szlachta odsunęła dotychczasowych 
arędarzy a powierzała szynki moralniej- 
szym od nich chrześcianom, jest to wy- 
magać rzeczy niepodobnej, jest to, jak 
się wyraził „Kraj“, „maskowaniem fraze- 
sami własnej bezradności”. 

Góż więc będzie umiejętnością zara- 
dzenia złemuł Oświata, kasy zaliczkowe, 
nowe prawo propinacyjne, zakładanie 
chrześciańskich handli, może lud pod- 
nieść i poprawić istuiejące stostnki, tego 
nia przeczymy i nie wykluczamy bynaj- 
mniej wszystkich tych sposobów z uwagi 
naszej, ale je owszem ogarniamy progra- 
mem ekonomicznego ruchu, którego po 
trzebę wykazywaliśmy. Wszakże zalecając 
zakładanie szkół i kandli, ułatwienie lu- 
dowi kredytu i reformę  propinacyjną, 
wiemy, że zbawienność wszystkich tych 
środków będzie dopóty wątpliwą, dopóki 
przeciw nim występować będzie potężna, 
zorganizowana demoralizacja. 

Taką zorganizowaną  demoralizacją 
jest działania tych żydów, którzy nie 
poczuwają się do obowiązków narodowych, 
którzy nie przyswoili sobie uczuć i spraw 
kraju, lecz uważając się w nim za ob- 
cych, cały ehrześciański naród traktują 
jako przeznaczony im przez Boga i bo- 
skie prawa do wyzyskiwania  wszelkiemi 
sposobami, 

Znajomość niehezpieczeństwa zmniej- 
Bząć je zwykła, i dlatego to rozpoczęli- 
śmy pracę wykazywania i objaśniania te- 
go niebezpieczeństwa. Że zaś niebezpie- 
czeństwo spisku religijno-lichwiarsko-arę- 
darskiego, nie jest urojeniem, każdy zna 
jący u nas rzeczywisty stan rzeczy, jako 
też wewnętrzną organizację Í prawa ta- 
jemne, jakiemi się żydzi rządzą, przyznać 
w musi. 


Jest to organizacja straszniejsza i 
więcej realna od tej, którą nazywają je- 
zuieką, i niebezpieczniejsza jest od tam- 
tej, bo jeszcze mniej przebiera w środ- 
kach działania. Oparta na religijnym 
fanatyzmie, poddana pod  despotyczną 
władzę kahałów, ogarnęła rozprószonych 


Admiracja władzy brusskiej dla Mano- 
lego, za ten czyn bohaterski, była tak wiel- 
ką, Że na razie zapomniała języka w gębie, 
i ztąd nie podawała najmniejszych ozoak 
Życia w ściganiu zuchwałego opryszka, Przy- 
puszczam, że jednego zdania musiała być i 
władza centralna stambulska, bo tak sama 
zachowywała zupełną bezczynność wobec wy- 
padku mudańskiego jak i władza brusską. 
Rapsodzi stamhulsty już ułożyli poezje na 
cześć bohaterskiego Manoleg» i zaczęto ja 
wygłaszać po wszystkich gołarniach, łaźniach 
i kawiarniach tureckich, ku wielkiemu za- 
chwycenin zw edzającej je publiczności feso- 
wej. Turcy również jak i Moskale ma 
ją ogromne zamiłowanis w poezjach roz- 
bójniczych, które zastępują im poezje boha- 
terskie, w skutek czego szanowni baszowie 
i bejowie zaczęli przejmować się czcią pomi- 
mowolną dla wielkiego igida *) mudańskiego. 
Lecz całą harmonię życia orjentalnego, nie- 
stety zawsze musi zakłócać niesforny pier- 
wiastek europejski, który nielitościwie łamie 
te wszystkie cacka fantazji wschodniej, za 
pomocą zuchwałego dziennikarstwa. Tak się 
stało i tym razem. Dzienniki a za niemi t 
ambasady, tak zaczęły nacierać na W. Portę, 
Że ta ostatecznie zniewoloną została rozpo- 
cząć nieco energiczniejsze kroki przeciwko 
rabusióm, dokazującym na brusskim trakcie. 
Zbawienne skutki interwencji europejskiej 
społeczności wkrótce okazały się, ponieważ 
większą część bandy połapano, a Manoli 
samotrzeć, z dwoma innymi hersztami, dostał 
się szczęśliwie do Stambułu. W stambule 
dwaj hultaje ujęci zostali zaraz, lecz sam 
kapitan uszedł pościgu policji, i wylądował 
srczęśliwie na brzegach rodzimej Hellady 


1) „Igid“ (czytaj „iid”), rycerz. 


centa i opłaty. Procenta można natychmiast | pańszczyzny, Sam zamiar uwolnienia ludu | Żydów po całym Świecie i wytrwale pro- 


wadzi tą część synów Izraela, która jest 
jej posłuszna, przeciwko chrześcianom. 

Na dowód istnienia tej organizacji, 
przytoczymy opis, pochodzący od pewnego 
Żyda, wydrukowany w piśmie*) znanem z 
pobłażliwości dla nadużyć żydowskich i 
z przyjaźni dla żydów. Otóż co tam czy- 
tamy : 

„Kuha? według wyobrażeń Żydow- 
skich uważa się za prawowitego pana 
tak obszaru ziemi, podpadającego pod 
jego zarząd, jako też własności prywa- 
tuych ludności nieżydowskiej (t. j. chrze- 
ściańskiej, p. r.), a nawet i ludzi riena- 
leżących do wybranego ludu Tzraela. 
W prawne formy ujęte, wydaje akta 
własności na grunta, domostwa, dzierzone 
przez chrześcian, co sią zowie prawem 
Hazaka, na mocy którego żyd, zapłą- 
ciwszy pewną z góry oznaczoną kwotę 
, pieniężną, wchodzi w posiadanie de jure 
ściśle oznaczonej majętności chrześciań- 
skiej. Do dokonania zaboru de facto 
| dopomaga mu kahał wszelaiemi dozwolo- 
i nemi i zabronionemi Środkami. Niedosyć 
na tem. Kahat posiada prawo Meropia 
t. j. prawo oddania nie-żyda (chrześcia- 
nina) w niewolę żydowi. 

„W takim razie, zabranią się wszy- 
stkim innym żydom wchodzić z ezłowie- 
| kiem zaprzedanym w jakiekolwiek dlań 
korzystne stosunki, nasyłaą się ajentów, 
aby go oszukać, wyzyskać, zniszczyć na 
korzyść prawnego właściciela żyda, który 
swoją drogą używa swej ofłary do wła- 
snych celów. Weding przepisów talmudo- 
wych bowiem każdy niewierny (chrześcia- 
nin, p. r.) jest w oczach żyda przezna- 
czony na zagładę „vogelfrei” **), Kto 
pierwszy nim zawładnie, do niego należy 
z duszą, ciałem i mieniem. Skoro po- 
znamy bliżej, jak żydzi solidarnie postę- 
pują w obronie swych interesów: jedón 
za wszystkich, wszyscy za jednego, któ- 
ra to zasada nie jest dla nich czezem sło- 
wem, ale najrdzenniejszą rzeczywistością ; 
skoro przekonamy się, jak fanatycznie 
przywiązani są do władzy kahału i śle- 
po jego rozporządzenia wykonują : wtedy 
zrozamiemy w całej grozie i potędze 
skutki, wynikające z prawa Hazaku i Me- 
ropii dła łudności nieżydowakiej, Każdy 
niewierny (tj. chrześcianin; p. r.) to n- 
rodzony poddany i niewolnik Żydowski ; 
cała kula ziemska to wolne morze, któ- 
rego części według potrzeby kahału, 
oddają wyznawcom Izraela na wyzyski- 
wanie i korsarstwo.* 

I wobec takich dążeń zmusić nas 
cheą do milczenia blademi argumentami 
pseudopolityki utylitarnej, i to wtedy, 
gdy ci, co nas traktują jako własność 


*) Zobacz Dziennik Polski nr. 238 
r. b. artykuł z Sadagóry. 

*) Nazywa się to po żydowsku „Hef- 
ker“; pr. r. 
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Wdzięczna ojczyzna nietylko go przyjęła z 
otwartemi ramionami, lecz nawet uczciła 
mianem wielkiego patrjoty, który dzielnie 
walczył przez 7 lat z niewiernymi, 


_ Tak to u Greków nowożytnych każdy 
zbój, rabujący chrześcian jak muzułmanów, 
bywa uważanym za bohaterskiego patrjotę i 
nosi nazwę kapitana, jeśli za miejsce swych 
wysokich czynów obrał posiadłości tureckie. 
Niemoralny stan niewołi politycznej, w jakiej 
zostawał naród grecki przez tak długi czas, 
musiał w nim wyrobić i tę niemoralność w 
pojęciach. Z innej strony mały ten narodek, 
zaledwo 1 milion głów liczący, tym tylko 
sposobem potrańł dojść do niepodległości, a 
potwornem zastosowywaniem swego Szalone- 
go patr,otyzma, jest blizkim celu: wydarcia i 
reszty swysh dawnych posiadłości z rąk tu- 
reckich 

Odrzuczjąc bujne pomysły bandytyzmu, 
sądziłbym, Że nasz wybreańy patrjotyzm zna- 
lazłby zawsze coś do pożyczania z tej real- 
nej szkoły politycznej, od tych dzieci nata- 
ry. Tęczowe farby i blaski, rajskie pienia i 
wonie, mogą niezawodnie podnosić ducha 
ludzkiego, lecz nie do tego stopnia gorąca, 
przy którym może być odlaną rzetelna for- 
ma bytu niepodległego. Oto  posłuchajmy 
np., co w tym przedmiocie mówi najwdzię- 
<zniejszy Bogu wieszcz starego zakonu : 


Krwią płynącą będzie pił wodę potokówą, 
Przeto nieba dosięże wysokiego głową. 


(Ps. CX.) 
(C, d. n) 
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o s ra . 
oddang im do wyzyskiwania, pokusili się 
o faktyczne panowanie nad nami przez 
sprzymierzenie się ze stronnictwem z je- 
dnej strony klerykałów moskalofilskich, z 
drugiej strony wrogich krajowi bezwy- 
znaniowców, centralizujących w widokach 
niemieckiego władania wszystkie sprawy 
w Wiedniu! Nie, — miłczenie złe tylko 
spotęgować może. Nałeży je odkryć, po- 
kazać, bo łatwiejszą jest obrona, gdy się 
wie z kim się ma do czynienia. 

Powyższe objaśnienie, dostatecznie 
tłómaczy powody, dla których Żydzi sprze- 
ciwiają Się u nas wszelkiemu  polepsze= 
niu stosunków społecznych i samorządo- 
wi, który prędzej niż wszelkie nauki pro- 
wadzi do zrozumienia własnego Prawa; 
dlaczego głosząc się przez usta swoich 
reprezentantów zwolennikami postępu , 
wstrzymują go całym ciężarem swojego 
religijnego konsarwatyzinu, jako niebez- 
pieczny dla zamiarów wyzyskiwania. 

Żydzi piszący w wiedeńskich „P res- 
sach“, wołają o prawa, któreby kościół 
katolicki oddały pod panowanie państwa, 
a milczą o kahałach i nie pragoą inne- 
go, racjonalnego, zgodnego z interesem 
państwa i społeczności oŚwieconej uregu- 
lowania stosunków gmin wyznaniowych 
żydowskich, które są zarazem  tajemnie 
gminami polityoznemi i sądowomi, jak 
to w swoim czasie wykażemy. 

Każdy to wie, iż po wsiach opiera- 
ją się oni tysiącznemi sposobami pokąt- 
nej intrygi zaprowadzeniu szkół i wstrze- 
mięźliwości; po miasteczkach  zaprowa- 
dzeniu chrześciańskich handlów, kas za- 
liczkowych i przedsiębiorstwom nie przez 
nich prowadzonym. Jeżeli zaś nikomu 
nie jest tajnom, iż przeciwko środkom, 
oświatę i dobry byt na celu mającym, pod- 
burzają lud ciemny, który wódką w cią- 
głem odurzeniu a lichwą w nieustającej 
zależności utrzymują, to powinno też być 
każdemu wiadomem, iż będą dopóty lud 
ten nieufnością do nowych instytucyj i 
nowych praw napełniać, dopóki nie od- 
bierze się im sposobności szerzenia tej 
nieufności, to znaczy, dopóki nie oddali 
się ich ze stanowisk, z których łatwo 
tumanić prostodusznych włościan i mie 
8zczaa mog% 

Odpowiadają nam na to: „Kiedy to 
jest rzeczą miepodobną, bo właściciel 
większy nie da się skłonić do pozbycia 
srędarza i faktora dogodnego, który zew- 
azo pożyczyć może pieniędzy, chociażby 
te pieniądze były kradzione lub też zdo- 
byte ze sprzedaży ostatniej plerzyny zu- 
bożałego chłopa iub mieszczanina,” 

Wiemy o trudnościach, jakie się tej 
sprawie a szczególniej też systemowi o- 
bywania się w interesach bez pośrełni- 
etwa żydowskiego, nastręczają, Wszakże 
nie wszystko co jest trudnem, jest zara- 
zem niemożebnem. Największe przeszko- 
dy usuwają się powolnem a wytrwałem 
działaniem, Chociażby więc ludzie prawi 
a czynni wątpić mieli o skutku swego 
działania, czynić przecież powinni, co jest 
ich obowiązkiem. Rób ciągle, pra- 
cuj ustawicznie, nie pytaj o 
skutek — a skutek będzie! to 
było, jest i na zawsze pozostanie godłem 
Jadzi czynu. 

I my też pisać i wołać nie przesta 
niemy o przywrócenie równowagi ekono- 
micznej, której zachwianie przez Żydow- 
ską przewagę, jest głównym chociaż nie 
jedynym powodem ubóstwa, niemoralno- 
ści ludu, jako też smutnego stanu fa- 
bryk, rękodzieł i handlu w kraju na- 
8zytn. 1 

Do tego przedmiotu powrócimy w 
Bastępujących artykułach. 


Otrzymujemy następnjące pismo od pe- 
wnego znakomitego obywatela : 

List otwarty do W. p. Franciszka 
Smolki. 

Nie pomnę którego róku, lecz było to 
przed wniesieniem prawa 0 równouprawnie- 
niu żydów. Ty szanowny mężu utrzymywa- 
łeś, że emancypacja żydów będzie miaia bło- 
gie skutki; ja zaś twierdziłem, Że najgorsze. 

Dziś już możamy się obliczyć. p 

Rachunek co do zysku jest bardzo kró- 
tki — nie gam zupełnie nic — stra- 
ciliśmy zaś bardzo wiele *), e 

Oto wywłaszczają nas żydzi w sposób 
przerażający, Jedni kupują dobra, i otaczają 
się naturalnie tylko żydami; drudzy nabywa- 
ją najpiękniejsze kamienice, co za sobą po- 
ciągnęło niepraktykowane ceny pomieszkań, 
bo bogaci Żydzi, którzy dawniej mieścili się 
na Krakowskiem w trzech pokojach, dziś 
mają najmniej sześć. Mniej zamożni kupują, 


*) Żałować tównonprawuienia nie należy. Po- 
chodziło ono z ducha dziejów polskich, któro 
dążyły do równouprawnienia stanów, języków i 
wyznań. Jesteómy też przekonani, że nie wyj- 
dziemy źle na równouprawnieniu, jeśli rozwinie. 
my wielką siłę asymilscyjuń, jeżeli nie tająo 
złego, śmiało je wskażemy Í zaradcze Środki w 
życie przeciw niem wprowadzimy. Żydzi dlate- 
go nadużywają równonprawnienia, że mają prze- 
wagę nad nami ekonomiczną. Potrzeba im ode- 
brać tę przewagę, przywrócić równowagę ekono- 
miczną, 8 równouprawnienie zrobi ich wtedy 0- 
bywatelami, P, r. 


i to najczęściej za wódkę, granta chłopskie 
i za wódkę je obrabiają, Cierpi na tem nie- 
tylko moralność naszych włościan, cierpią 
właściciele większych posiadłości, bo chłop 
łatwiej pójdzie na robotę do żyda za wódkę, 
jak do właściciela większych posiadłości za 
pieniądze; cierpi więc na tem rolnictwo w 
ogóle, bo żyd sam nigdy w polu nie robi— 
i bitą drogą zdążamy do proletarjatu, które- 
gośmy dotąd nie mieli, 

Kupcy nasi nie mogą się podnieść, bo 
nie mogą wytrzymać konkurencji z Żydami. 
Wiadomą jest rzeczą, że żydzi najlichsze to- 
wary kupują. Tylko dobry znawca potrafi 
poznać różnicę między dobrym a złym towa- 
rem. Wiądomą jest rzeczą, Że fabryki nie- 
mieckie robią osobno materje fùr die gali- 
zischen Juden. Wygląda taka materja zupeł 
nie tak jak dobra, lecz tylko na pozór; jest. 
ona albo cokolwiek węższa, albo ma większą 
przymieszkę pokrzywki lub bawełny, albo 
kolor mniej stały. Porcelana składa się z sa- 
mych braków, które w fabrykach za połowę 
ceny się sprzedają. Nawet wyroby gzklann : 
i żelazne są najlichszego gatunku. Żyd więc 
może swój towar dać taniej, a prócz tego, 
gdy zwykla trzy razy nad wartość ceni i po- 
tem z ceny opuszczcza, wyradza w kupują- 
cym a na towarze się liezuającym przekona- 
nie, że tanio kupił, gdy tymczasem żyd wię- 
cej jak drugie pół tyle na wartości zarobił. 
Katolik, który niema odwagi zaręcząć za zły 
towar, że jest dobry, lub żądać przesadnej 
ceny, mie może sprzedać towaru, lub przy- 
muszony potrzebą, sprzedaje ze stratą dobry 
towar za tę cenę, jaką bierze żyd za zły 
towar. 4 

Cofnięcie prawa o lichwie jest to młyn 
na burzącą wodę lichwiarskiej chciwości. Da- 
wniej tak zwany porządny żyd obawiał się 
sprawy kryminalnej o lichwę. Dziś najma 
jętniejsi żydzi biorą -conajmniej 24 procent 
od sta. Któreż przedsiębiorstwo może dziś 
przynieść 24 procent? Jest to już dziś pe- 
wnikiem, że kto raz pożyczy od takiego li- 
chwiarza pieniądze, tem zapisał się djabłu, 
Co trzy miesiące dolicza się procent do ka- 
Hau, bierze więc procent od procentu; pó- 
niej już się lichwiarz nie zadawalnia pro- 
centem po 24, lecz bierze drugie tyle, i tak 
piętrzy się fala nad głową biednego dłużni- 
ka, aż nareszcie go całkiem zatapia. Ileż to 
ludzi zeszło na Żebraczy chleb przez chci- 
wość lichwiarską ! Trzeba znać przebiegłość 
tych ludzi. Nastręczy się on sam z pożyczką, 
umie uśpić czujność dłużnika udanem pobła - 
Żaniem, dokąd go jak pająk na wszystkie 
strony mie obsaczy; wtedy dopiero rzuca się 
na swoją ofiarę i ostatnią krew z niego SĄ- 
czy. Demoralizują oni naszą tak zwaną zło- 
tą młodzież. Ofiarują pieniądze małoletuim, 
żądając, Żeby ojca podpisali; obiecują cze- 
kać, jak długo dłużnik sam zechce —a gdy 
suma dłużna urośnie w znaczny Baa” 
straszą ojca płacić się wzbraniającego, Że sy- 
na za sfałszowanie podpisu do kryminału o- 
skarzą. Od takiego lichwiarza nikt nie za- 
robi, prawie zaś wszyscy pracują na niego. 
Wszystkie przedsiębiorstwa, wszystkie pośre- 
dnictwa są w ich ręku, krótko mówiąc, nasz 
nie może żadnego nigdy zrobić korzystnego 
interesu. 

Dokąd żydzi na dawuiejszą ostrą rotę 
przysięgi przysięgali, rzadko się zdarzały 
przypadki krzywoprzysięstwa; dziś bardzo 
wielu żydów żartuje sobie z przysięgi, i z 
tego względu grozi społeczeństwu wielkie nie- 
bezpieczeństwo. Wiadomy mi jest wypadek, 
gdzie żyd trzema fałszywymi Świadkami do- 
wiódł, że mu znaczne dobra ustnym kontra 
ktem puszczone były na lat 12 w dzierżawę 
za bezcen. Proces jeszcze nieskończony, lecz 
jak to trudno dow eść, Że Świadkowie krzy- 
wo przysięgli! W taki sposób tacy lichwia- 
rze najłatwiej nas ze wszystkiego wywła- 
szczyć mogą. 

Dawniej był żyd świadkiem podejrzanym 
w sprawie przeciw katolikowi. Prawodawstwo 
austrjackie zapewne nie bez przyczyny ogra- 
piczenie to orzekło. Zdaje się, Że zasady re- 
ligijne dały do tego powód, albowiem w tai- 
mudzie Megilła folio 13, wyraźnie stoi: „ Wol- 
no jest żydom chrześcian oszukiwać,“ Dotąd 
żydzi nieprzestali jeszcze w tałmud wierzyć, 
w moralności, ile widzimy, także jeszcze nie 
postąpili, chrześcianie więc wystawieni są na 
pastwę, I cóż robi tyle tysięcy żydów, któ- 
rzy jak mrowisko ulice zalegają ? Z czego ci 
ludzie, nieznający żadnego rz miosła, żyją ? 
Każdy z nas wie z własnego przekonania, 
jaki jest ich sposób zarobkowania. 

Komuż nie jest wiadomo, jakich środ- 
ków żydzi używają, by się uwolnić od woj- 
Ska? Nikt się nigdy nie dowie prawdziwego 
nazwiska żyda, to też nic trudniejszego, jak 
wyśledzić zbiega, do kryminału lub do woj- 
ska ukwalifikowanego. 

Oprócz haracza z naszych majątków, 
| lichwiarzom haracz z naszej krwi, 

y dźwigamy wszystkie ciężary, oni zbiera- 
ją same zyski. 

Spisy ludności żydowskiej, przez rabinów 
uskuteczniane, są najczęściej nieprawdziwe. 
Należyta kontrola spisu ludności żydowskiej 
powinna być przez urzędników zaprzysiężo- 
nych wcelu publicznej spokojności i porząd- 
ku prowadzona. 

Żydzi prócz innej wiary, jak jest nasza, 
mają też osobne gminy, osobne kasy i osobne 
sądy, i w niczem zupełnie z nami się nie 
łączą. 

O stosunkach narodowości się tyczących 
wolimy przemilczeć; dawniej mieliśmy w nich 
wrogów nieszkodliwych, dziś my sami odda- 
liśmy im bicz na nas, dziś mamy wrogów 
potężnych, bo zawsze solidarnie idących. My 
głosowaliśmy za równouprawnieniem; przy 
każdych wyborach, gdzieśmy nawet mieli 
większość, uwzględnialiśmy ich kandydatów, 
Oni dziś jak jeden mąż połączyli się z mo- 
skalofilami wbrew własnemu iuteresowi, tyłko 
SĘEM ażeby grono naszych posłów uszczu- 
pie. 


Czas by już był, żebyśmy się z naszego 
letargiecznego snu ocknęli, żebyśmy przestali 
rządzić się sercem, lecz Żebyśmy się uczyli 
PZ RW m się, róbmy spółki 
jak oni, nie oddawajmy im wszystkich zy- 
Sków własnemi rękami; wspomagajmy na- 
szych mieszczan, nie przedawajmy dóbr ży- 


dom, lecz jeśli jaż nas potrzeba przyciśnie, 
starajmy się dobra parcelować, przezco na- 
wet większe korzyści osiągniemy; nie uży- 
wajmy żydów do żadnych pośrednictw, a stan 
mieszczański dopiero wtedy się wytworzy, i 
będzie neutrolizował zły wpływ żydowski, 
Jeśli nasza miłość chrześciańska ich do upa- 
miętania nie przyprowadziła, to może ich 
przyprowadzi do tego nasze odosibnienie się 
od nich i straty materjałne ztem połączone. 

Najpilniejszem zadaniem policji i magi- 
stratn powinno być zbadanie, którzy żydzi 
do gminy miasta Lwowa 34 przynależni. Ci, 
którzy do gminy miasta Lwowa nie należą 
i nietwogą wykazać uczciwego zaroku, powiani 
być wydaleni; przy tej sposobności pokaza: 
loby się bez watpienia, że wielu wyborców 
we Lwowie było przemyconych. 

Wiadomą jest r eczą, iż rzadko się zda- 
rzy znaczniejszą kradzież, rabunek lnb oszu- 
stwo, do którychby Żyd nie należał, a naj 
częściej wy:tępkom tym przewodniczy. Nie- 
Żyd nieoględny wpada w ręce sprawiedliwo- 
ści, żyd zaś, który zwykle wszystkie zyski z 
takich przedsiębiorstw zagarnia, zanadto jest 
sprytny, żeby mu można zbrodni dowieść, i 
dziś przy najjaśniejszych poszlakach dostaje 
wyrok niewinności, bo wyrok „dla braku do- 
wodów“ wedle nowszych ustaw nie może być 
wydany. Jest nadzieja, że sądy przosiagtych, 
które od 1. stycznia wejdą w życie, położą 
koniec tej anomalii. 

Szczera praca w kierunku wyżej wy- 
tkniętym stanie się dobrodziejstwem dla ży- 
dów i dla nas; dla żydów dlatego, że pozna- 
ją, iż tylko łącznie z nami mogą się dobro- 
bytu spodziewać, dla nas zaś dlatego, że zy- 
skamy tym sp sobam w żydach szczerych i 
z przekonania działających sprzymierzeńców, 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 12. listopada. 


Z dotychczasowego przebiegu parlamen- 
tarnego Rady państwa, pokazało się, że dr, 
Herbst jest dyktatorem i absolutnie rządzi 
i postanawia wszystko, co w Radzie państwa 
stać się ma. On przeznacza dla każdego klu- 
bu ilość członków do każdej komisji, waru 
jąc zawsze dla klubu lewicy z góry większ ść. 
Takie absolutna postępowanie dr, Herbsta 
zaczynają wywoływać nawet w klubach usta- 
wowierczych opozycję, i już te kluby, t. j- 
klub postępowy, liczący 53 członków, i klub 
lewego centrum, liczący do 60 członków, 
zaczyna się rewoltówać przeciwko klubowi 
lewicy, a mianowicie przeciwko dr. Herbsto- 
wi. Przy naradach o złożeniu komisji adre- 
sowej, petycyjnej, legitymacyjnej i fiuanso- 
wej, kwasy te wyszły na jaw. Na razie te 
kwasy jeszcze zażeguano, lecz niewątpliwie 
wybuchną one później jeszcze namiętniej. 

Wniosek rządowy o pożyczcę oŚmdzie- 
sięciomilionowej wywołał tu żywe rozprawy. 
Ulegnie ou wielkim zmianom w klubach i 
komisji, bo na tem polu ustawowierni wcale 
nie będą iść razem. Posłowie z prowincji o- 
bawiają się, iż owe ośmdziesiąt milionów 
głównie pójdą dla giełdzistów wiedeńskich i 
w Wiedniu będą wyczerpane. Projekt rządowy 
nie oznacza kwoty, która ma być na budo- 
wę kolei użyta, i kwoty, która ma być na 
zastaw towarów obrócona, Obawiają sę, że 
przeszło %, części z ośmdziesięciu milionów 
pójdsie na zastaw papierów, co głównie tylko 
giełdzistom pójdzie w pożytek, Liczne bo- 
wiem papiery wartościowe, chociaż są nota 
wane na giełdzie, nie bywają przyjmowane 
w żadnym banku w zastaw, jako niepewne 
i niebezpieczne. Teraz wszystkie te papiery 
znajdą umieszczenie w zamierzonych kasach 
zaliczkowych, i nim fabrykanci i producenci 
podejmą zaliczki na depot towarów lub p'o- 
dów rolniczych i górniczych, uwinąć się mo- 
gą finansiści i wyczerpnąć cały fundusz. Ró: 
wnież obawiają się, że prowincjom z tego 
mało co się zostanie. Jest więc zamiarem, 
tak między posłami ustawowiernymi niemie- 
ckimi jak i między anticentralistycznymi, żą- 
dać, ażeby w projekcie do ustawy wyruźnia 
była kwota wymieniona, która p'zezanczona 
będzie- na zaliczki towarowe a ma zastawy 
papierów wartościowych, i oprócz tego sti- 
wiać będą wnioski, nżeby już ustawa sama 
rozdzieliła cały fundusz pomiędzy pojedyńcze 
kraje, tak aby Wiedeń nie mógł zagarnąć 
wszystkiego prawie. Również odzywają się 
glosy przeciwko oddaniu kas zaliczkowych 
w ręce banku narodowego lub zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przetny-łu, i ich filij 
po prowincjach, 

„ Drobny przemysł w projekcie rządu- 
wym jest zupełnie pominięty; odzywają się 
więc głosy, aby pewna część pożyczki obró- 
cona była na pomoc drobaemu przemysłowi, 
a to za pośrednictwem miejscowych stowa- 
rzyszeń kredytowych lub zaliczkowych. 

Projekt rządowy stawia co najmniej 
8 pro, od zaliczek branych z tego fundu- 
szu. Jestto wysoki procent, a niezawodnie 
na prowincji wyniesie 9 lub 10. Ale z uwagi, 
że w razie niskiego procentu giełdziś i swo- 
je papiery umieściliby w tych rządowych ka- 
sach zaliczkowych, aby potem otrzymanemi 
pieniądzmi manipulować ma giełdzie, przy 
wyższym zaś procencie w kasach zaliczko- 
wych, jużby tego swobodnie czynić mie mo- 
gli, bo by im się to niu opłaciło: więc pro- 
cent we wniosku rzydowym zaproponowany, 
nie natrafi na opozycyjną większość w Izbie. 

O sprawach wewnętrznych koła pol- 
skiego napiszę wam w następnym liście. 
Gross przybył już do Wiednia. Ż naszych 
hrakuje jeszcze dwóch. 

Przypisek redakcji: Korespondent 
nasz z Wiednia w Gas, Nar, z dnia 12. li- 
stopada napisał, Że autorem protestu prze- 
ciw wyborowi ks. Kaczały jest dr, Karol 
Kaczkowski. W liście, któryśmy od dr. Kacz- 
kowskiego otrzymali, zaprzecza tenże pra- 
wdziwości tego doniesienia, oświadczając, Że 
on nie jest autorem protestu, wystosowanego 
przeciw wyborowi ks. Kaczały z kurji miast 
Bochni i Tarnowa. 


Proces Bazaina. 


Posiedzenie z d. 8. listop. 
(Dokończenie, ) 

Przywołują pułk. Turniera. Prezy- 
dent pokazuje mu pismo, które jen. Coffi- 
nieres do niego wysłał; oświadcza on, Z” 
takowe otrzymał i w 4—5 egzemplarzach 
wyprawił dalej. 

Prezydent zwraca uwagę jego na błąd 
zawarty w kopiach; jest tam mowa o uapa- 
dzie nieprzyjaciela z dnia 20., podczas gdy 
kopie pułkownika z tego dnia właśnie po- 
chodzą. Świadek nie umie wytłumaczyć so- 
bie tej pomyłki. 

Zapytany, czy ta i ione depesze do ce 
Sarza i Mac:Mahona wygotowane, zostały 
mu doręczone przez Flahauta i wdową Im- 
bert, oświadcza, że nie wie, ile depesz przy- 
niósł mu pierwszy, a ile druga. 

Prez. Wdowa Imbert ziuważyla, że 
pakiet przez nią przyniesiony zawierał trzy 
depesze ? — Turnier. Nie wiem nic pe- 
wiego w tym względzie, p 

Prez. Czy nie oddałeś pan w tym są- 
mym dniu tych depesz dwom osobom, mię: 
dzy nimi panu Guyard ? — Turnier. Przy- 
pomiaam sobie, że dałem mu depesze, ale 
nie wiem które. 

Prez. Qzy nie możesz pan sobie przy- 
pomnieć, czyli wystosowane ao Mac-Mahona 
depesze znachodziły się miedzy niemi? — 
Turnier, Wysłałem 50—60 emisarjuszów ; 
dla tego niepodobna mi bliżej objaśnić co 
któremu z nich dałem. 

Prez. Czy nie odszedł w dniu t m 
młodszy Bazela re? — Turnier, Prawie 
dowiedziawszy sę, że on zamyśla pójść do 
Paryża, zaproponowałem mu d. 21. aby 
wziął ze sobą depesze; nie wiem jednak, ja- 
ka ich treść była. 

Napróżno usiłuje prezydent wycisnąć 


od świadka pewniejsze zeznania. Zapomniał 
on zupełnie szczegóły swoich s'osunków z 
emigarjuszami. Zdaje się jednak rzeczą zu- 


pełnie prawdopodobną, że Gujard i Bazelai- 
re, którzy u niego byli świeżo po otrzyma- 
niu tak ważnych depesz, zabrali takowe 
wraz z przeznaczoną dla Mac: Wahana; nie 
mógł misć bowiem powodu do zatrzyma- 
nia ich. 

Występuje powtórnie pułkownik Mas 
saroli, który uzupełnia swoje zeznania ró- 
żoemi notatkami. 

Major Magmiun (uaówczas jeszcze kapi- 
tan) przybyś d. 2. września wieczorem do 
Longwy i odszedł ztąd d. 14. do Paryża z 
pismem do gubernatora miasta jen. Trorhu. 
Dopiero po 8 dniach powrócił na Bru*selę; 
wypływa to z następującego faktu: Doia 
20. chciał pułkownik z garnizonem swoim 
wzmocnionym 300 żołnierzami zbiegłymi z 
Metzu, uczynić wycieczkę. Gdyby Magnan 
był wówczas w Longwy, byłby mu z pe- 
wnością w tej wyprawie powierzył znaczniej- 
szą komendę. 

Prez. Zan'm dalej przestucham świad- 
ków, mam zaszczyt uwiadomić trybunał, że 
na mocy udzielonej mi władzy, dla wyja- 
śnienia sprawy depesz zapytywałem mar- 
szałka-prezyd:mia republiki, Ponieważ ten 
jednak w skutek dekretu prezydenta Thier- 
sa nie może pojawić się przed kral i 
du bez przyzwolenia na to Rady mi 
prosiłem przeto prezesa trybunału cywiluego 
wersalskiego, ażeby się udał z komisją do 
prezydenta i tamże go przesłuchał, W tej 
chwili otrzymałem od prezesa sądu opieczę- 
towany dakument, zawierający zeznanie pre- 
zydenta republiki (wielka senzacja). 

Pismo brzmi tak: 

Na żądanie przewodniczą ego sądu ks. 
Aumale zadano prezydentowi republiki, mar- 
szałkowi Mac- Malonowi następujących 6 py- 
tań: 1. Czy otrzymałeś pan depeszę dato- 
wang daie 19. sierpnia A donoszącą o bi- 
twie pod St. Privat? — Mac-Mahon. O- 
trzymałem ją. 2. Gdzie pan ją o- 
trzymałeś” -  Mac-Mahoa. W mo- 
jej głównej Kwaterze, na zamku Cour: 
celles w pobliżu Rheims, — 3. którego dnia? 
MacMahon: D., 22. doręczył mi ją 
Pietri, sekretarz prywatny cesarza około 
godz. 10, z rana. — 4. Czyli doniesienia w 
niej zawarte wpłynęły ma kierunek pańskich 
ruchów? — MacMahon: Miałem iść ku 
Paryżowi, W skutek nich skierowałem mój 
pochód na Montmedy. - 5. Czy po tem 
otrzymałeś pan inne depesze od Bazaina ?— 
MacMahon: Nie. — 6, Czy nie otrzymi- 
łeś p. depeszy z d. 20., w której Bazuiue 
powiada, że prawdopodobnie uda się w kie- 
ruuku półaocnych fortece, i czyli ta depesza 
wpłynęła na pańskie ruchy? —Mac Mab on: 
Nie przypominam sobie, abym tę depeszę 
otrzymał, i wydaje mi się rzeczą miepodobną, 
ażeby uszła mej uwa i, byłaby bowiem bez 
ładnej wątpliwości wpłynęła na marsz mój 
ku Metzowi 

Wchodzi Świadek Rabasse, Ciekawość 

ubliczności przy wymienieniu nazwiska tego 
wiadka ogromna Wchod/i figura średniego 
wzrostu, jędrna, muszkularna, włosem ka- 
sztanowatym i bujnym zarostem. Puczynma on 
opisanie swej odyssei od prefektury policji 
w Longwy przez Chalons, Rheims, Mezieres, 
Carignan, Montmedy i Louguyon. Opowiada 
z pewną gwałtown Ściy 

Publiczność, ł wa dziennikarzy i najpo 
ważniejsi sędziowie wpadają w Śmiech kur- 
czowy, gdy Świadek opowiadając swoją roz- 
mowę z kap, Magnanem, udnje brzuchomow- 
cę Sam Bazaine daje się porwać ogólnej 
wesołości. Wkrótce jednak usposobienie po- 
ważnieje, gdy świadek potwierdza i dowodzi, 
e powierzane mu przeź pułkownita Massa- 
rolego depesze sumiennie doręczył. Zresztą 
nadejście ich do Rhcims zostaje z najwyższą 
dokładnością oznaczoneln. 

Świadek zeznaje wraz ze swoim towa- 
rzyszem, również ważwan:m przed kratki, 
Miesem, że w nocy zd 25 mi 26 0 g. 
1i pół po północy przybył do kwatery 
sztabu jeneralnego w Rethel, i tutaj oddał 
duplikaty depesz pułkownikowi, przydzielo- 
nemu do szefa armii. Świadek nie umiał 
go poznać, ale towarzysz jego widział go, 
pra! i może dać wyjaśnienia w tym pun: 
cie. 


Tu występuje Mies, który zeznaje, 
pułkownik, którego przez oficera shużbow? 
kazał obudzić, był wysoki, chudy, łysy ja 
nazywał się markizem d'Abzac. Oficer $ rż 
bowy był porucznikiem udekorowanym tÍ fk 
sił fałdzistą, błękitną tunikę, podobnie I 
żuawi. Mies składa swoje zeznania W 
nie spokojnym i pozażnym i odpowiada 
zupytania ze stanowczością. Na pytanie a 
zydenta, czemu tych szczegółów nie pom 
dział przy Śledzczem badania, olpowś WA 
„Ponieważ mnie o to nie pytano, Zdawśł 
się brać mi za złe, że wiem za wiele. x 
wiono mi dosłownie: Nie potrzeba się wis 
wac w szczegóły,“ h 

Świadkowie oddali zatem duplikaty sM 
depesz pułkownikowi d'Abzac i spędzili 5 | 
sztę nocy na stogu siana. Nazajutrz zate | 
zwał ich pułk. stofiel. (C. d. m.) 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 


— Zima u progu! Przypomiaamy 03000 
iutoresującym się myślą założenia taniej kuć 
we Lwowie, ił czas do zrealizowauia jej 00 
wyższy, Omawialiśmy kilkakrotnia potrzebę r 
kich wysoce dobroczynnych zakładów, kwitat 
cych uietylko za granicą lecz i w Polaco, war 
sawa ma te instytucja a Kraków podobno % 
rządza. Czyż uio dałoby się to i u nas prać” 
prowadzić ?! 

Po raz trzeci przedstawi ono ongiś) 
„Dymitra*, Teatr był polny, gra artystów naj” 
staranniejsza i doprowadzona do możliwej dó* 
skonałości, Tuscenomanie ciągle równie dokis 
dne i olśniawające, mimo pownych przesżk: 

udał się też efektownie śpiew czerńców * 
dzwony p. Mozera rzadkiego dźwiąku, zawić” 
szone przez p. Fabjańskiego na wieży Kremlió" 
skiej jego pędzla, sprawiały wraženio iścia orj" 
ginalpe i niezwykłe. 

Odczyty na dochód Towarzystwa naukó* 
wej pomocy ua Szląsko, niostoty nie zyskały U 
nas wielkiej pozularnośc. Na odczyt p. Tadeu 
sza Romanowicza zgromadziła się stosunkowo 
najliczniaj publiczność. Sam oduzyt przyjęto 27% 
wemi oklaskam'. Prolegent w pięknej formie 

w dosadnych wyrazach skraślił usiłowania, jakie 
podejmował naród w ciągu stulecia celem obro“ 


ny wlasuagu bytu i wywalczenia sobie niopodle” | 


glości, Słusznia odpar! zarzuty czynione nasżó) 
w jującej demokracji, która kosztem własnej wol 
mości, a często i życia, podsycała ogień patrjo” 
tyzmu w louie narodu naszego. Na odczyt panś 
Czesława Pieniążka już w znacznie  mniejszól 
liczbie zebrała sią publiczność, Za smutkiem w!” 
dzieliśny, że kobiety, zwykle pospieszające DP 
wszelki odczyt mający cəl dobroczynny lnb ps 
trjotyczny, w bardzo mataj liczbie się stawili 
w zeazlą uiedzielą. Za to 2 przyjemnością wiel- 
ką widzieliśy kilku wojskowych. P, Pieniąłak 
w pogadanie zajmującej skreślil główne dawodf: 
łe Polska i Ruś są to dwie siostrzyce rodzone 
Moskwa zaś powstala przeważnie z plemiof 
czudzkich i mongolskich, 

Koncert środowy na cześć Opieki Naro“ 
dowej pod każdym względem wypadł bardzo 
Świetpie, Wzięli w nim udział panna Bogi“ 
sławska, Kóhler, Grzywiński i Olski, P. D. 
Waguer, utalentowany pianista, oprócz wybornić 
wykonanego walca D du: Wieniawskiego i ko- 
lysanki i poloneza Chopina, dal nam na piet- 
wszy numer koncertu Trio własnej kompożycji 
na fortepian, skrzypce i wielouczelę. Andante 
z kompozycji tej szczególnie jost udatne, Szkoda, 
ło prace tak znakomicie wykształconego kompo- 
żytora jak p. D. Wagnera, tyle cenione przeć 
obcych zuawców za grauicą, u nas są prawić 
nieznane, Panna Bogusławska aję z opery 
nPórfdo* Beathovana, odśpiawała | ardzo dobrze: 
również jak i dwie drugie piosnki Komorowskieg ! 
i Miladowskiego, Eiduy duet z „Kucji z La- 
marnoru”, wykonany prze pp. Kóhlera i Ole 
skiego, wywolał w sali rzęsiste oklaski, a pieśń 
„Grajek“ Trosshla, wybornie odśpiewauy przeć 
p. Kóhlsra rozbudził w słuchiczach taki entu- 
ujazm, iż go na powszechne łądanie po rat 
drugi vdśpiewać był zniewoluny. Pan Grzywiń” 
ski Śpiewał dwie arje, jeduą dramatyczuą pieśń 
Rożnieckiego „Wyklęty*, drugą buffa „Dziad i 
Baba“ Moniuszki. Obie odśpiewal doskonale. 
Głus jego silny, dUźwięczny i wykonanie umie- 
jętue, sprowadziły mu grzmot oklasków na por 
dziąkowanie. Ostatni numer koncertu był śpiew 
churalny mtodziaży handlowej „Miłość ojczyzny” 
Szatkowskiego i „Wisla“ mazurek Nowskow- 
skiego, W ogóle koncert ten zrobił jak najle- 
puze wrażenie pod każdym względem. Glówna 
zasluga za to należy się głównie pauu dy= 
roktorowi Jureckiamu, pod którego artystyczną 
dyrekcją koncert teu urządzony i wykonany 2o- 
stał, Wdzięczność się należy szanowtomu dy- 
rektorymi za tu, że koncert ten uczynił czysto 
piskim. Polscy kompuzytorowie po raz pierwszy 
we Lwowie tak licznie byli tu reprezentowani: 
Szopeu, Wieniawski, D. Wagner, Moniuszko, 
Komorowski, Troschol, Rożuiecki, Nowakowski, 
Miladowski i Szatkowski, Twów muzykalny do- 
tąd dawał tylko poznawać i szanować niemiec= 
kich kompozytorów, Dla polskiej sztuki, polskich 
artystów zachowuja tylko zawsze milczenie, a 


często i pogardą. Dubrzo, ża nie ba Lwowie 
kuńczy się grono arlystów i kompozytorów pol- 
skich. 


— P, Friderici-Jakowi"ka przejeżdżając przez 
Kraków za granicę, da się tam slyszeć w kon- 
corcie, Ceas okazuje sią przy tej sposobności 
nader ugrzecznionym, otaczając lwowską prima- 
donmnę kadzidłem pochwał i komplementów, 
Udało się naszej przyjaciółce, udało się 
lubaj N. fr. Pressel Umieszczając nekrolog 
zwarlego w tych dniach Władysława br, Za- 
mojskiego, umieścila tamże wszystkie biografi- 
czne daty, odnoszące sią do Żyjącoga Andrzeja i 
iovych członków rodziny Zamojskich. Dobrych 
reporterów ma nasza przyjaciółka, informowana 
w sprawach pilskich 2 równą powyższej sumien- 
n ścią! 


Nowego rodzaju szwiudlerastwo rozwija 
się we Lwowie. Zydkowie jacyś, prawdopodobnie 
ofiary prasku giełdowego, starają się tak zwane 
rattonszajny i inne już umie nieznaczące pro- 
messy lub akcje rozprzedać ludziom ciemnym, 
którym imponnje papier, jaki przyjmują bez- 
wiednia za banknoty. Okazywano nam świstek, 
na który jeden z tych spekulantów wyłudził od 
biednej służącej kilkanaście gul enśw, Na dziń 


I 


p it Ioil nassar PEOGEOCAIOEC WOPR PUPEWOPYE 


rzegamy tylko przed okpiszostwem, nieza- 
bojąc śledzić rozwoju tego szlachetnego 
 Rtzęgólowy nowych kolei galicyjskich został jaż 
R jeneralną inspekcję kolei austrjackich wy- 
czony, a jak wiadomo, rozpisano już licyta- 
R na progi i inny materjał budowlany dla 
U Tarnów-Lelnchów. Wiele firm zagranicznych 
legalo się o przedsiębiorstwo budowy, lecz na- 
temnie, albowiem bndora podzielona będzie 
małe partje po dwie Inb 3 mile. 
Z powodn nadzwyczaj silnego obrota 
Mboo 


ego pomnożyła dyrekcją kolei Karola Lu- 

e liczbę nrzędników ua stacji brudzkiej o 
Osób, 
Boch, 


T34 


— Gaseta Lwowska donosi: Projekt 


, i zarekwirowala tam 40 robotników z 


m — Spółka przedsiębiorstwa toa- 
Talnego podała była prośbę do Rady admi- 
racyjnej fundacji skarbkowskiej o defalzą z 
Synza dzierżawnego i jako argument zalączyła 
hunki wydatków i dochodów przedsiębiorstwa 
kwistnej niedzieli 1872 do kwietnej niedzieli 

8. Wybrana osobno da zbadania tej sprawy 

leja, przekonała się z tych rachunków, ża 
born nie było w owym perjodzie i że na 

stawie rezultatu z tego perjodu defalki z 

Pnszn zaproponować by nie mogła. Zdanie ko- 
Misji jest zupełnie uzasaduione ale pomimo tego 
Müdacja skarbkowska przynajmniej 6.000 zł. z 
Syuszu opuścióby powinna, gdyż vd marca 1873 
R września niedobór był bardzo zoaczny. 

die oświadczenia spółki w Dzienniku Pol- 

m wynosił 8,700 zł., a faktycznie wynosi wię- 
%) jak drogie tylo, jeżeliby policzono i zaległy 
tusz dzierżawny i inne długi. Lecz należy 
Mbdacji nie rachunki od marca 1872 do marca 
1873 przedłożyć, lecz caly rezaltat ab do obe- 

chwili. Rada administracyjna widocznie 
dkłonoą jest do defalki, lecz zajścia między 
Ghonkami spółki niepokoją ją o dalsze losy 
tru, Uchwaliła więc Rada fundacyjna na po- 
ŻaWczorajszem posiedzeniu, że jeżeli spory i 
łajścia między czlonkami spółki nie będą do 30 
w zagodzone, to Rada administracyjna przystąe 
Pi do egzekwowania zaleglego czynszu, a w da- 
dym razie do wyrugowania spółki z dziorzawy 
Matron, Jest to bardzo zbawienna presja na spie- 
Rające się strony, ażeby w polubowny sposób 
pór między sobą załatwily. 
— Wykaz stanu chorych na cholerę. 
Z dniem 10, listopada zostalo w kuracji 1 
Mężczyzna, Od 10. do 11. listopada wyzdro- 
Wiał 1 m, Cholera we Lwowie wygasla, 

„Na cholerę wo Lwowie od początkn 
%pideomii zachorowało: 238 mężczyzn, 380 
Kobiet, 121 dzieci; wyzdrowiało: 216 m, 
M1 k. 38 dzieci; umarło: 143 m., 159 k 
OB dzieci; między temi chrześcian zachorowało 

(9, umarło 278; żydów zachorowalo 200, 
Mmarło 117. 
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Fizyk miejski. 
Cho era. Wedlug urzędowych raportów 
Pojnwiła się cholera w czasio od 15. września 

1. psździernika b. r. w 254, wygesła zaś w 
1162 miejscowościach. W tym okresie czasu pa- 
Dowaja w 67 powiatach a 1345 miejsowościach, 
W których do pozostałych na dnin 15, września 8404, 
Przybyło do 1. paźdz.b, r. 24.059, tak ił ogó- 
em 32,463 chorych leczono w tym cząsie; z 
łych wyzdrowiało 21.181, umórlo 10.312 a 
1020 pozostało w 188 miejscowościach w le- 
Stenia, 

— Z izby sądowej. (0.d.) Przytoczony 
akt oskarzenia przekonał już dosadnie czytelnie 
Ów, gdyż czytelniczek uwzględnić tu nie mo- 
demy, iż sprawa jest nader drastyczną. W dal- 
8żym rozwoju rozprawy ostatniej występnje Ona 
W coraz jaskrawszych barwach, w których jej 
Jednak przedstawić nie chcemy i nie możemy, 

Zamiast więc podnosić jej fataluą stronę, 
będziemy się starali uniknąć ile imożuości zbyt 
Wyrnzistych dla czytelnika efektów a rozpoczy: 
mamy to pominięciem zeznań Julji Kielhamme- 
Towej i Jana Lewickiego.  Koustatujemy ich 
wynik: 

Julja Kielhammerowa przyzoaje, iż byla na 
Tzędziem Lewickiego a była niem pod groźbą, 
Mosiała ndawać stosunek z Pudvzaskim, mu- 
biala spełniać wszystkie jego polecenia i pla- 


Przypatrzmy się obojgu. 

Jan Lewicki, lat trzydzieści kilka, przedsię- 
biorca i gospodarz ua Wulce, jest Średniego 
wzrostu, jedno ramię ma podniesione, szyja 
krátka, więcej przysadkowaty. Oczy jeg» błyska- 
jave « pod czola, ma kiego środka Kosmyk 
wlusów charakte ystyczuie wyrasta, nis mają 
bynajmniej ponęty. Papędliwość, namiętność, 
przebiegłość bląkują się w jogo oczach, wystają 
z rrsów twarzy. Pan Lawieki w chwili gdy mu 
r. Mogilnicki dubrze „dojodzie* zręczeym maue 
wrom strategiki sądowej, chwyta się ża wąs lub 
brolę.. Julia Kielhamuer cieszy się, iż ją od 
niego odgradza krzesło, a paa Cedzidło z dwoma 
swemi gwiazdkami na kołnierzu stoi także uie- 
daleko. 

Jalja Kielhammer (tak, dwa m jej się na- 
leżą) ma lat dwadzieścia trzy. Mówi po polsku, 
po niemiecku a nawet po francusku. Kto wie 
czy nie gra nawet „Ständchen“ na klawikordzie ? 
Byla przed zamążpójściem kawiarką, Wyobraź 
sobie mój czytelniku, jak wyglądała ona przy 
Świetle gazowem ? Jak powabue były te czarne 
lukami obwiedzione oczy, tea nosek regularuy, 
te usterzka dziś jeszcze czerwone a do uśmie- 
chu skłonne, « poza których ząbki białe wp- 
glądają, ten gora, te rączki pulchne i biale, ta 
nóżka maslopa w fiolotowy trzewik ociśoięta.,. 
Ba, było to inaczej, chociaż i dziś jak jost, Źle 
nie jest. Jolja Kielhammer staje przed sądem 
w chustce, chociaż glowie nalnży się kapelusik, 
toaleta jaj widocznie zaniedbana, co podobno 
tem nsprawiedliwiać należy, iż wszystkie kobiety 
w nieszczęściu o toalecie zapominać mają... 

Pomiędzy niemi siedzi pan Podozaski, 

Pau Podczaski jest to szlachcie, co się zo. 
wie. Żałnję żem go o herb nie zapytał, byłby 
mi bowiem chętuie o klejnocie swym rozpowie- 
dzial. Pan Podczaski, podobno Litwin, Żołnierz 
wojsk polskich, emigrant, |. 60, ma buty wyso- 
kie, w bntach duże nogi, z której jednej coś 
brakuje. Na nogach spoczywa korpus, dość iw- 
ponujący, a na nim poczciwa głowa. Twarz jego 
ogorzala, to zwierciadło poczciwości, mile są mi oczy 
tego szlachcica i jego szpakowata cżuptyna, Za- 
pytany przez r. Mogilnickiego o przebieg 8pra- 
wy opowiada dość szybko: 

„Otóż tedy Żona moja zadzierżawiła mają” 
tek na Wulce od p. Hoffmana. Pana Jana za- 
staliśmy tam jako przedsiębiorcę stawu. Chciał 
on tam założyć ogród i traktjernię i propono- 
wał spółkę mej małżonce, ale moja mu na to, 
Że się na tym interesie nie zna, P, Jan był 
tyle łaskaw, że podjął się urządzić ogród, pro- 
rokowal dużo gości, bo to panie dobrodzieja wo- 
da źródlowa, powietrze zdrowe, Zona moja prey- 
stała na spółkę i zawarła nmowąę z Lewickim, 
Mówię to Że ona zawarla, gdyń ja sam nie ma- 
jąc kapitału togo nie uczyniłem. Ja proszę 84- 
du jestem charakteru miękkiego, lubię po Irato- 
wać bliźniego w potrzebie, więc przychodzili do 
mnie koledzy z powstania, omigranci i każdy 
narzeka że nie ma bntów, to spodni, A ja mn 
na to: masz bracie na bnty, masz bracie na spo- 
dnie, i tak swój fundusik rozszastalem, Żona 
tylko swojem dysponowała i ona to kontrakt za- 
warla, Wydała ona na to przedsiębiorstwo z pa” 
nem Janom dużo pieniędzy, płacąc za doski, n- 
rządzonie, za trunki, Ogród i kąpiele otworzono 
późno, Żona zatem widząc, że niema Żadnych 
dochsdów, zaczęła się cofać. I wtedy to ja 
w skatek polecenia Żony miałem pójść ode- 
brać resztę trunków, ale pan Jan tyle mi na- 
gadal, iż mu się więcej nie pokazywałem, I od 
wtedy to nasz Btosunek taki, gdy się zdybiemy 
rano, to ja mu mówię: Dzień dobry panie Ja: 
nie, a ou mi odpowie: dzień dobry; gdy go spo- 
tkam wieczór, to mówię mu: dobry wieczór pa- 
nie Janie, i basta, Mielismy jednak ze sobą in- 
teres o kamiebiołom, wypuścił nam go p, Hoff- 
man, Ja nie miałem jednak funduszów, a gdy 
mnie p. Hoffman prosił aby go zwolnić z kon- 
traktu, bo mn się tym sposobem realność 
zepsuje, chętnie to ze swojej strony uczynilem, 
zwalniając go z mej strony. Tymczasem spólaik 
mój pan Jan nie chciał odstąpić, grożąc mi 
procesem o przeniewierstwo, Miał nawet jakoweś 
zatargi zo Btióżem Anugustynem. Bójka była 
między nimi, w czasie której pani Kielhammorowa 
krzyczała a pan Jan mówił do mojej.Żony: 


się, Że mnie zastrzeli. Słysząc to Żona nie 
chciała mnie puścić, na co ja jej mówię: moja 
daszko, ja stałem jat mar przeciw miliona kni 
a balbym się takiego, za pozwoleniem, smar- 
kacza ? jednom palnięciem go powalę i oddam 
policji lub do warjatów. Moja jednakże jazala 
mi zostać w pokoju, a sama zaprzągłszy konie 
pojechała do policji, Przyjechał więc zaraz z po- 
leji, Bóg wie kto on tam jest, coś popatrzył, 
posluvbał i pojechał, AŻ po południn przyjechał 
pau komisars Cossa i po odwiedzeniu pana Ja- 
na i Kielhammerowuj, oświadczył mi, że każe mnie 
aresztować za te zbrodnie o które mnie Kielham- 
morawa oskarzyła, Popatrz pan na muia — mó- 
wiłem do tego komisarza — czy jestem w sti- 
mie popełnić coś Podobnego, o co mnie oskarza- 
ją. A moja nog»? mówię mu... a zresztą, mówią 
mu, kto pije czystą źródłową wodę, czy zajdzie 
do kałnży? Moja žona— a taż Nic nie pomogło. 
Aresztowano muie i tu siuchiao, Ten nóż co 
mi pan konsyljarz pokazuje, jest moim. Ho, ho, 
stary on przyjacieł jeszcze 2 31. r., powstańczy 
to nóż, lecz mim nigdy Janowi nie groziłem, 
przebić go nie chciałem, bo my byli zawsze ze 
sobą w zgodzie. Ten człowiek mnie i żonę u- 
miał zaczarować, my wierzyli święcie a tymcza- 
sem... Ot i tyle mojej historji!“ (C. d. a.) 

— Z amatorskiego przedstawienia sco- 
nicznego odegranego w Sanoku na rzecz Towa- 
rzystwa Opieki narodowej d, 29. września b. T., 
staraniem pana Hieronima Romera delogata tegoż 
Towarzystwa, wplynęła do funduszu lastytacji 
jako czysty dochód kwota 57 zł. 16 c, ża którą 
kwotę składamy dzięki tak szanownym dyletantom 
za uslugi dobru publicznemu oddane jakoteż szeno- 
wnęma delegatowi za gorjiwe chęci i pracę o- 
koło dobra instytucji krajowej. 

Szanowne Towarzystwo krakowskie „Mnza” 
raczy również przyjąć przy tej sposobności ha« 
szo dzięki, za nadesłany fuaduszowi Towarzy- 
stwa dar 7 mł. 15 c, jako skladkę uzbieraną 
na wieczorku mozycznym duia 18. grndnia 
1872 r. i do czasu przezęłki w krakowskiej ka- 
sie oszczędności złożonej, 

Z przyjemnością dolączamy nasze podzięko- 
wanie za nadesłaną dnia 9, listopada od obywa- 
teli powiatu brodzkiego į kamioueckiego za po- 
Średnictwom pana Karola Hubickiego dla Opieki 
narodowej kwotę 20zł, pozostałą ze składek na 
cala wyborów robiouych. 

Z komitetu zarządzającego Towarzystwa 
Opieki narodowej, 

Lwów d. 11. listopada 1873. 

F. Easperowski , Walerjan Podlewski , 
członek zarządu, prezes T. o. n. 

— Próby z nowam działem. Oto szczegóły 
o próbach, jakte odbywają się w Ostendzie z 
olbrzymiom dziatom nwego wynalazko, Armata 
jest ustawiona ma wybrzeżu przy latarni mor- 
skiej. Kształt tego śmiercionośnego narzędzia po= 
dobny jest do olbrzymiej batelki z szampańskie- 
go wiaa. Wylot ma średnicy około 25 centime- 
trów, Waga działa dochodzi 16.000 kilogramów, 
Nabija się z tylu, Kula jest żelazna w ksztalt- 
cie głowy cukra i wały 130 kilogramów. Nabój 
potrzebnjo 25 kilogramów prochu, Odgłos wy- 
strzału styszany jest w odległości sześciu kilo- 
metrów, Kula przebiega w dwnnastu sekundach 
10,015 metrów. W tej odległości statek trafin- 
ny, przebitym bylby ma wylot —— taka jest sila 
strzału. 


Gospodarstwo przemysł | handel 


W eprawle kolei wscnodnio węgierskiej 
Odezwa, Komitet akconarjuszów tej kolei, 
wzgwa ninjejszem, wszystkich pp. posiadaczy 
akcji, którzy poprzedniczo do komitetu się zgło- 
sili, jakotaż i tych którzy nieżglosili, aby akcje 
swoje w banku hipotocznym, jak najśpieszniej 
składali, gdyż dla braku dostatecznej ilości 
tychże, janeralno zgromadzenie do Posztu zwo- 
łane być niemoże. Nadmienia się przytem, że 
jeżeli takie zgromadzenie, przez pp. skcyonarju- 
szy zwołane zostanie, to wolno im aa porządek 
daionny wnieść ty, co dla ich interesu dogodnem 
będzie, i w takim razie tylko uchwaly ostatniego 
zgromadzenia mogą byé zmienione, przeciwnie 
zaś, jeżeli Rada zawiadowcza sama zwola, to 


marjuszów dotąd niesktadających, niech raczą 
mieć przynajmniej własny interes na względzie, 
i akcje swoje do banku hipotecznego jak uaj- 
rychlej zlołą, Żę zaś temi czasy sprawa tej ko- 
lei pod obrady sejmn węgierskiego na porządek 
dzienny przyjdzie, więc mogą być pewni, że im 
więcej akcji się zbierze, tem silniejsi, 4 przez 
to samo skuteczniejszego rozwiązania jej spo- 
dziewać sią mogą. Jeżeli jednak spieszuemu 
składaniu miału by być na przeszkodzie zapła- 
cenia uchwalonych na jeneralnem zgromadzeniu 
razem 25 centów na wydatki od sztuki, to nła- 
twia się pp składającym w ten sposób, że kto 
zaraz diścić niebędzia w możności, takuwe dò- 
piero po nkończeniu sprawy zapłaci. Od komi- 
tetu akcycnarjuszów kolei Wschodnio-węgierskiej. 
Lwów doia 12. listopada 1878, Edward Dzie- 
duszycki, przewodniczący komiteto, Fraenkel, 
Bekrętarz. 

Pożyczka krajowa. Wydział krajowy po- 
daje do powszechnej wiadomości, že kwoty sub- 
skrybowane ma pożyczkę krajową, nie ulegają 
Żadnej radukcji, że zatem subskrybujący obowią- 
zani są do dopełnienia warunków, objętych oba 
wieszczeniem subskrypeyjnem. 

Kraków dnia 4. listopada, Ceny zboża 
ulegly znacznema zniżenin, co przypisać należy 
temu, że kupcy kupowali tylko małe partje wy- 
borowych gatunków, wstrzymywali się zaś pra- 
wie zupolnie od zaknpu większych ilości średnich 
gatunków, nawet po conach zniżonych, w prze- 
konaniu że niedługo przy znacznym dowozia, 
ceny spadną, Płacona za: pszenicę białą polską 
190ft 12—13 złr., czerwoną 10'50 do 14złr, 
żółtą galicyjską —'—, podolską 10:50 do 13 
zir; żyto 180f. 9 do 950, lichsze 8:50 do 9 
złr.; jęczmień 158ft. 6'50 do 7'60 zlr.; owies 
112ft 4 do 425 zlr. 

Likwidacja. Dnia 11. bm. odbyło się 
zgromadzenie krakowskiego Towarzystwa parce- 
lacji gruntów. na którem uchwalono likwidację, 
Otóż nowy upadek jednego z nielicznych pol- 
skich banków, i to właśnie takiego, który miał 
nadzwyczaj doniosle nie tylko społeczne, sle i 
narodowe posłannictwo! 

Gal. zakład kredytowy włościański 
Stan w obiegu będących asygnat kasowych tego 
Zakładu wynosił dnia 31. października b. r. 
576.100 zł, 

Austrjackie banknoty. Wedle ostatniego 
sprawozdania tygodniowego c. k. bankn narodo- 
wego, drok niepokrytych arebrem banknotów 
anstrjackich, czyui bardzo ezybkie postępy, — 
W miesiąca październiku powiększyła się war- 
tość wydanych not o 27.801.000 złr., zaś pra. 
wne maksymum zostałe przekroczone o 19,688.000 
złr. W przeciągu ostatniego tygodnia w poró+ 
wnaniu z przedostatnim, powiększyła się kwota 
wypuszczónych w obieg banknotów o calych 
dziesięć milionów, Zaprawdę dość szybki 
postęp ! 

Austrja I niemiecki zarząć państwowy 
kolei Żelaznych, Swojego czasu donosiliśmy, że 
w państwowym urzędzie kolejowym w Berlinie 
odbywają się obecnie rokowania z wieloma aŭ- 
strjackimi wyższymi urzęłnikami kolejowymi, 
która mają na celn zawiązanie Ściełych awiązków 
między prnskiemi a austrjackiemi zarządami ko- 
lejowemi. Jak naswieści dochodzą, rokowania te, 
dotyczące głównie ułożenia wspólnego regolami- 
nu i kolejowego prawodawstwa, znajdują się na 
najlepszej drodze, Rząd austrjacki na wiae 
domość o wypracowanym przez pruski zarząd ko- 
lejowy regulaminie, i na propozycję zmieny pra- 
wa kolejowego, wyslał wielu radców tak przeć 
litawskiego, jak i węgierskiego ministerjum ban- 
dlu do Berlina, ażeby zbadali, pod jakiemi wa- 
rnnkami i za przyjęciem jakich modyfkacyj Au- 
strja do pruskiej reformy kolejowej przystąpić 
może, Ponieważ ze strony rządn pruskiego wa- 
ranki te i modyfikacje uznane zostały jako mo- 
$liwe do przyjęcia, należy sią opodziewać, że 
nowy regulamin rochu jako też nowe prawodaw= 
stwo kolejowa po przyjęciu przez odpowiednie 
ciała parlamentarne przyjdzie do skntka. Szcze- 
gólniej dla Węgier sprawa ta jest wielkiej do- 
niosłości, 

Bank francużki podniósł dyskonło z 6 
na 7*ją. 


gasłej wdzięczności cesarskiej, Według Pro- 
vineial- Correspondens, mianowany został ns 
jego miejsce ministrem wojny jen. Kamecke. 
R r 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 18. listopada. Poaie- 
dzenie Izby posłów. Rządowy pro 
jekt finansowy o 8Omilionowaj pdżyczce 
odesłano do komisji, złożonej z 36 człon- 
ków. Uchwalono zarazem, że każdy poseł 
ma wolny wstęp na obrady tej komisji. 
Do komisji wybrano posłów z wszystkich 
frakcyj (Niezawodnie klub lewicy ma po- 
łowę, po sześć klub postępowy i lewe 
centrum, a po jednemu lub dwóch inna 
frakcje; p. r.) 

Poseł Portugal interpeluje minister- 
stwo o zawleczenie cholery przez wojsko 
do Gracu, Następne posiedzenie we wto- 
rek. Na porządku dziennym będą zape- 
wne rozprawy adresowe. 


Wiedeń 13. listopada. W izbie 
posłów Rady państwa Leibner i Koledzy 
jego postawili wniosek, wybrania komi- 
syi, z 25. członków złożony, która 
zbadać ma jak najdokładniej, przyczyny 
powstania i rozszerzenia przesilenia fi- 
nansowego, zdać izbie sprawę i poczy- 
nić wnioski jakby dalszą  dziatalność 
owych zgubnych przyczyn znieść i ich 
ponywne pojawienie się umożebnić. 
z 


Kurss Giełdy wiedeńskiej 
2 dnis 13. listopada 1873. 
godz. 4. min. 40 popoł. 

Berlin. Ruble papier. 81'/,,, Akoje kredyt, 
126',. Lombardy 95—, Galiziar 89%. K - 
lej państwowa 187—,  Rnunńsks 38%, 
Banko, austr. 87''/,. Losy 1864,—— Usposww. 


stałe. 

z doia 13 listopada 1873. 
godzina 4 minut 40 przed południem, 
Akcje kred, Anuglv-austr. — —, 

Unionsbank — „—. Varoinsbaak —.—, Kolei 
Kar, Lutw. — „—. Kotej poładu — —, 
Franko-anatr. — —, Baubank — —. Douz m 
roka 1860 0657. Obi, ind, Stasta- 
bahn —.— Wiedeńska Tramway — m, Ostb- 
—. — Napoleondor —, Rubel papier, 1.53." 
Usposob, dość stałe, 
Z dnia 13. listopada 1878 
odzina 2. minut 35 po połudaiu. 
ledeń. Axcje frunko anst. 39.-—, We- 
zierskie kredyt. 123,50. Anglo-ustr, ]35,—, 
Unionsbank 119,—. Kolei Karola Lud, 204.b0. 
Kolei siedmiogr. — „—. Kolei połudn. 160. = 
Kolei Auld. 145 
Kolei Lwow. -Gza 


jeckiej 136.—. Qzes. Nord 
ostbabn 193.50Yereine-Bank 29.25 Kolei Rudolfa 
158.—. Węgiesk. Ostbahn 58.—, Gal, indem- 
nizacyjne 74,—, Losy z 1864 roku 135.75, Ko- 
szycko-odorberyskiej 138 —, Baaku obrotowsqo 
113—. Losy tur 54.50. Baubank-śction 78. 
60. Kolei paiwtwowej 318.—. Baala związ, 
62 —. Wiedeńskiego Banveroin 31.75. Hyp. 
Rant, Bank 19.—, Usposobienie: X 
Á- 
WTEATRZE br. SKARBKA. 
Pod dyrekcją br. Eugeniusza Cetoora, 
W piątek d, 14. listopada 1878, 
TRICOCHE | CACOŁET 
komedja w 5 aktach przez Meilhac i Halévy, 
przekład J. Chorośnickiego. 


Osoby : 

Baron Vanderponf, bankier P, Fiszer, 
Ludwikn, jego żona . . . Pni Woleńska. 
Książę Emil , . . . . P, Kwieciński. 
Tricocte ) właściciele domu P, Zboiński, 
Cacolet )  komisowego P, Dobrta! 
Oskar Pasza . „ . . „ P. Wilozyńś 
Fanny Bombance . . . Pni German, 


ZY ZZ Z ÓW Z A YZ a w AAAA NAN $NN NN 
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Ę ko Roch A W sejmle węgierskim Franciszek Deak | Breloqne, kasjer Vaaderponfa P, Dębicki. 
ny, mngiala odegrać koniedję otrucia, musiała | „Taka pani spólaiczka i nie bronisz mnie, ja to przedłoży Znów, „00 dla niej z korzyścią wypas wręczył ani, ach galicyjskich ax- PiE WEST: HRT: Dg 
wreszcie wobec groźby trzymającogo strzelbę | pani olwdzięczę.* Co się tyczy tego trzynaste;o | dnie; zwraca się jednak uwagę nato, że jeżeli cjonarjuszów kolei Wschodnio-węgierskiej (Ost- kawiarni pod „zielonym 
Lewickiego iż jej życie odbierze, oczernić wreś- | lutego, to znowu bylo tak, Chodzę sobie koło | wprzód rząd węgierski akcje na inno papiery nie bahn), smokiem“ . . , . . Pos Solska. 
cie przed komisarzom policyjnym Pudo:askiego. | gospodarstwa, aż patrzę że pastuszek zostawił | pomienia, to takie zgromadzenie dopiero około Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- | Des Escopettes . . . . P, Doroszyński, 
Dziś będąc pod opieką rządu, nie lęsa się prze- | pilkę i poszedł. Ja zı piłkę i piluję, piłuję, | czerwca 1874 nastąpić może, a w każdym razio, | gza notuje spirytus rafinowany stopień 70 spie Jolis, pokojówka Ludwiki , Pns Lewicka. 
mooy Lewickiego i zrywa maskę z swego ty- | wtem patrzą aż tu pan Jan bieży z chnsteczką | niewypadnie ono na korzyść akcyonarjuszow, jak rytus rafinowany z anyžem stopień 78, Hipolit, słażący . . P. Laskowski. 
rana, uwokrą oa glowie i krzyczy do moie: Złodzieju | już dowiodły ostatuie dwa lata. Przez zanie- Wirginia, slułąca ERTS 
Jan Lewicki, znakomity deklawator, natu- f nie uiękolesz, ty z moją kobiotą ciągle żyjesz | dbanie zatem złożenia akcji w teraźniejszym y „ULA Pierwszy gracz w bilard P. Nowicki 
ralny, domorodny psycholog i filozof, wyborny | i otruliście mnie, hal poczekaj! Ja sobie pomy- | czasie najsłuszniejsca sprawa npadnie, przezco 4 ha aht AR oleski Gazety Dragi „grade. PEDIA P ARIE 
terroryzator, każe wierzyć sądowi, iż Julja Kiol- | Ślalem, że pau Jan niby zwarjowal, a zwlaszcza | nietylko ci pp. akoyonarjusze, którzy dla niezlo- Lwowskiej s dnia ionada 1873. E A ROSJE 
hammer mówi nioprawde, miala bowiem rzeczywista | kiedy zawolał stróżowę i krzyczał na m żenia swój interes Zauiedbali, ale i drudzy z po- „Konkurs gi Ex lę katechety przy szkole O aar E ET 
z Podczaskim stosunki, i godzila z nim na jego | Bierzcie, bierecie go, wiążwie, on z moją kobietą | wodu nieskladających, na strate niepowrotne wydziałowej w FRA na ia r ra, Dup EKTE 
łycie, łe Julia kłamie to w poroznmieniu z swym | żyje! Tak ja mo na to: pogadajmy panie Janie, | mienia swego narażeni będą, komitet zatem i dacia w Z EE I RA RE ryj 
nwodzicislom, że sum jost niewinnym i pada | a tymczasem chciałom go kazać njąć. On jednak | chcąc achylić to grożąco im uiebozpieczeństwo, R i gea TAU Areń 1874. Pierwszy pomocnik Tricocha P, Galasiewicz. 
tylko ofiarą losu. poleci na górę i tam z dubeltóską chwalił * przomawia jeszcze po raz ostatui do pp. akcyo- | Pada, 19. gi g Drogi pomocnik Tricocha P. Dulęba, 
meat Lokaj Vauderpoufa P. Dworski. 
ORA żądają 0 d d 6 m Służąca Tricocha . Pna Zalewska. 
ej dnia 13. li Rzecz dzieje się w Paryżu, 
1. Akcje za sztukę, Inne pulbicane pożycz.| ‘Tor, Sa), (onch) pa złe. A owak statnie wiadomosci, w pe Rh: a va 
SU Eten, di | zim | wawa zl AE D Po ADAL 4 A ah Pruski minister wojny, Roon uwolniony 
zl ora ma A Ta 100 fu 5) —|Ruhglfa po 200 zir. E Ą „| ASS j został z tej posady z wyrazem nigdy niewy- 
jow, z wpł. 60pr AK FE iedmiogr. po 200 w . om. $ pr. A EEEE: DAEA OAE ART TR 
iyasi, za 100 zł. Akcje Ea PERECA, h NA 187 jęz? % — | 6 — Nadesłane. Wszystkim cierpiącym eapewmia sdrowie è siły bes lekarstw i komów 
„ kred. gal. 6 pr. w.a] [A ngło-auetr. po 200 zł. 12 ü tbabn po 200 zł. srabr. w. Czer. em. s 
FN Bodencrad.au.po20021.40.pr | — [Tramway wiod, po 200 sł. 800:1.6 pr. m T re — Revaleacióre du Barry 
w |Zakł,kr.dl. b.i prz. po 160zŁ.|90% S208 65] Węg.gal.(Łup.)po200zt.w.a Czar, Ja | Z LONDYNU 1 
s» węg. 20Ozt. om.8Op|itv -|121 —|Węg.pól. wschod p.200 zł. + = ara Fo Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Rovalesciere du Barry“, która bez lekarstw i kosztów usnwa 
|Dow.eskont. n. auat.po500zł PA e ach. (Ostb.) po wazolkie ciozpionia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, grucznłów, błony 6lutowej, pęcherza, nerek i orga- 
14 gu]Franco-austr. po 200 ztr sły w a KN WSS) 74 — f nów odedechn, jako to: taberkuły i auchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bos- 
om. 40 PR. - 5 a ° r Aane po 290 silność, hemoroidy, wodną pucblinę, gorączki, zawrot głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności íp. 
IV. Monet; |ranco-węgier. po 209% st are RR 0 z='= a | nawet podczas ciąży—nakoniee diabetes, melancholię, schndnięcie, renmatyzm, gościec, blednicę, Oto wy- 
Davat holenderski : o E a Akcje przemysłowe. WY 60; 6 50 || ciag z 75.000 świadectw o wylozenin chorób, które urągały wazelkim lekaratwom: 
„O CHARA EM R 4śGal. bank hip. po 200 zł. |Budow. Tow.aastx. po 200zł. Certyfikat Nr. 57.942. wrote pO Lginech, 14. lipca 1867. „| perdo 
Ne, MIG POZA * |» wied. n 100, m = | . Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych £ nerwowych pańskiej „Rerśle- 
ppainondor W| B S0Gat. bank dia hand. i przem æ tanich pom. pol00 è | ciéro dn Barry.“ Jan Godeż, administrator parafii Gleinach pod Klagenfnrtem, poczta Untarbergen 
ÓF imperjat rosyjski Poj PB po soare. . . . E E Śpr. srebr, maj 54 —| aLa | "09 Go ptyAkat Nr. BZOMA oskan. 16. wake 100 
EE ouea i 9(Gal. zakt, kr. ziam.po 260zł | — —| — — |Listy zastaw, (za1OOzł. Siędmgrodz, 600 fr 5 pr. | 82 —| 84 50 Przez długie lata używałem wnzolkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw «uamaloner"e arrian 
Prag Ski papierowy | 1 54| L 56|Gal, bank kraj. po 200 złr Boden cred, ally. óst.5pr.sr Papiery loteryjne (szt) bemorsidalnym i watrobisaym jakoteż zatkaniom, a w roż lae stg a 
ruskie bilet; owo 1 17 Lg, sp. J)! A y maie inoia, dobrodziajstwam 
Brebro 7 los Zino Ileana taak? o 200 r. =) Zakikrd-handi pr..po 1004 |166 bolest — | Bogu i pis dziękować musżęzń ten siwaniway ie maon llngo baron v. Dunaj 
Wiedeń d. 11, listop. Bankn nar. euste po 6002. 5 ERN io p: rach rE- ——UY PE 
Powszechny dług państ. EW aa! Krakoweka po 2) Złr, ü- 39 — Rovabocstre ma Marry py toaa | st. 40 č ha I; R 
p jek. > i s 
ea 100 złr.) Verainsbank po200zła.40p. pali aD | a tey k ato 0, 6 tomów 10 sb, 12 basiw 20 sq. 9% aotr D uł. — Biazkokty w punikach, po 3 ml 
nt. anatr. wbankn.5 pr.| È W| 68 40|yarkehrsbank po.po 2002}. % | — | bora. £ po 4 at 56 e, Orskolada w proszku lub w tabliczkach na 12 fliżanok i zł. $00, 24 filiłaner 2 x: 
* anal ag, SDE 5a FE 20) rosbwlerbaairied p02003Ł, >- aoa 4 sł 60c w prossku na 120 Śliłanek 10 st, na 288 Ali 29 sł, na 676 flit 36 wi 
25 1839 © 5 —|Wied. banżver. po 200 złe. B=|5= 
EE 1854 pd gó” Akcje pon -e 
DE 1860 ,500z}w. i Albrechta po alr. a ai so] 23 80 
Š 1860 „100 „”, 100 TA jęstazkiej po 200 zir. sreb. a. | 10 78] i e 
1884 „10, » MAM an = = Driestrzafikij n mela oag Eee E3002Ę par wa| m — A „Seine 
i n zajpiżb . . KJER — = trzańaka 3 en jerlin al. |=—|= — | 
r R (a 100zbj| © uj? Solali póla” po U BOA Eat rpo)8 a N A 960) Frankfurt 1003Ł,(uddestaj se | 97 — | Bożlendaca,- E. W. Ksólikowakiegą, a Karola Sohubnita. n Juliusza Je 
lig. indm. (z M ar. m b + am. 1962 5 pr 92 Mi Hambarg100 mark, banko, | 6 $H 56 70 | uJóż:tsv. Török; w Pradze: n Jóż. First-; w Przemyś'n: u Eiwa-fa Machulskiego 
Galicyjskie M 3 —|Bsane, Józ. po 2002r. em. 1870 5 pr. 102 50! Londyn 10 ft. sterl . 18 —1:5 20 | azowie: a J. Schaitters et Comp; w Stanisławowi u Ferd. Stechera apt w Btryjm 
Bakowińskie 1440] 18 AEA gal Kar L. po 20021m, 7 em, 187 5 pe. Lvl solta —| Paryż 10). frank, 4 LO 46 20 | Nusnenbiatt ot Comp.; w Tarnepelu: u A. Morawetra i dr. A, Buchelka c, P, apteka obw * 
Kaa Jaa.y02002l w. k wie: u A Tenczyca apt. pod Aniolem, i u W. T. A. Wielogorskiego. 


Cukier Rafinad I 


na głowy 1 funt 32 et. 


Cukier Rafinad H 


w głowie 1 funt 81 et. 
ma funty o centa drożej, 
oleca handel 2-3 


Karola Bałłabana 
ulicu Ialicka, pod złotym Kogutem. 


Podziękowanie. 


Skladam niniejszem publiczue podziękowa- 
nie reprezentiwji krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia za sumieunk 
elikwidowanie i prędkie wypłacenie wynagro- 
dzenia za szkodę, jaką doznałem przez pożar 
stajen i gomoa z większą częścią krescencji 
w Tadaniach. 3885 1—1 
Bartmański. 


L.J. Kubicki 
Docent Weterynarji 


wowa, 
W. 


Konkurs, 


W szkole glównej, przy dworen kolei 
Karola Ludwika we Lwowie, jest do obeń: 
dzenia posada nauczyciela z płacą roczną) 


Handel korzenny 


Emila Latineka 


we Lwowie w rynku 1. 15, poleca: 


Magister farmacji, 
prowadzący przez dłuższy czas odpowiedni 
zarząd apteki, w skutek zminuy interesów tej 

oszukuje odpowiedniego miejsca. 
liższych wiadomości udziela Administr 
Gazety Narod. 


Powóz Wrandmajorowski 


mało uływany, jest do sprzedania w Stryju 


kuracji krakowskiej w Stryju. j 


«4 wulęniem 


prawdziwej krowianki, 
wysełum nałądanie codziennie świeżą prawdzi wą 
KROWIANKĘ 
* szklannych folach po 1 złr. od aztuki 

Krowiankę tę, która jedyme zabezpieczyć 
inoże przed nivzczącą chorobą ospy, produkują 
pod kontrolą rządową w oborach należących 
lo dóbr J, O. księcia Jerzego Czartoryskiege 
JW. hrabiego Wilhelma Siemińskiego i fW 


za 450 złr. Oglądać go możne w Ajencji ase- |; 


Najdawniejszy HANDEL 
Płócien i bielizny 
H614 6—6 stołowej 


Fryderyka Schnbntha 1 Syna 


we Lwowie, * Rynku l 45 

poleca po bardzo tanich cenach, np. 
4,30 łokci Płótno górskie od zlr. 6, do L*j; 
128 „ Płótno rumburgskie, 10 „ 2 
138 , Creas mda 19000 
>30 „ Ptótnorumburg.s „ 16 „4% 
3n 50 „ Weba holenderska „ 22 „ 150 
“>54 „ Weba szwajcarska „ 30 „125 
bn 50 „ Weba irlandzka ņ„ 28 , 90 
sis tuzin ręczników pip 220] 
„A chnstek do nosa, p 3° 420 
$ łokci szer. sztaka 19 tok. 

wied, płótna na przeście- 

radia bez szwu 67750 
E „ garnitur stołowej bieli- 

any na 6 osób s* Skad 
L garnitur stołowej bieli- 

zny ua 12 osób a55 


Jako też na 18 i 24 osób. 


czochy prawdziwe saskie niciaue 
i bawetniane, pika i ryps Liały. 


Serwety i serwetki deserowe, pon- 


hrabiego Władysława Badeniego. 


Maurycy May, 
lekarz. 


Uznanie słuszne 


oddzjemy biurowi stręczeń p. J. Molodeckiego| 
przy ulicy Sykstuskiej Nr. 4 we Lwowie zal 
trafny dobór zdatnych i pracowitych stręczo 
nych nam sług tak rzadkich w dzisiejszych 
czasach i radzuny by i madal jak dotąd za- 
sięgał Informacji o zdolnościach j prawności 
starających się o miejsca przez Jego biurol 
osób, a odda niemałą usługę chlebodawcom 
zyska ogólne zaufanie i podziękę, 3928 3— 
Lwów d, 23. października 1878. 

Karol Parzelski, 

Mieczyslaw Parzelski, 
włąściciele dóbr ziemskich. 


360 zlr. 

Ubiegający się o to miejsce,ma się Wy- 
kazać dowodami z odbytych nauk i nzdol- 
nieniem vauczycielskiem do cztoroklasowych 
Bzkół Jndowych. 3980 2—3 

Podania przyjmuja do 26, listopada b. 
Komitet szkolny w kasie zbiorowej, 


Rządca dóbr 


w średkim wieku, ukończony prawnik, posia- 
dający najlepsze Świadectwa , między temi na 
jednen miejscu lat 12, poszukuje posady. Æa- 
skawo zgłoszenia pod lit. A. JB. poczta Mo- 
nasterzzska. 3964 1—8 


W gmachu teatralnym jest jeden 


Przody do koszul płócienne i szir- 
tingowe od 50 et. do 3 zł. 
Największy skład Perkali i Szirtingów) 
białych i kolorowych 
łokieć po: 17, 20, 26, 30 i 88 centów. 
Weszczochrony 


wełniane po zł. 2 et, 75, jedwabne zł. 4 ct. 70. 
Cenniki szczegółowe rozseła się franco, 


Leśniczy. 


praktyczny i pszezelacz metody JDzierłona, 2o: 
maty w młodym wieku, w prowadzeniu goa po- 
darstwa lasowego, każdego rodzaju i mier- 
mictwa wykształcony, Z dobreni świadectwami, 
poszukuje posady w kraja lub za granicą. 


ls dą l 


| 


*% POKÓJ ~ £ W. Nader, 
frontowy kompletni abl: — na czas Ostrów, poczta Krystynopol. 
frontowy opinie aston — t W dobrach Stuposiany——— © nE 


Bliższą wisdomość zasiągnąć można 


nającia. j e nad splawnym Sanem, powiat Lisko, jest tar- 
w tym gmachu pod l. łokalu 46, III. piętro. ltak wodny o Gciu piłach i 1 pile. cyrkułarnej br 'ezka 
= = ja dodatkiem rocznie dwóch tysięcy jodeł i y m 
dwóch tysięcy buków po 16 cali i wyżej gru- i kareta 


bych, z kaucją ma lat G lub 12 du wydzier- 
Żawienia, 

O bliższych warunkach udzielą wiadoniość 
Marceli Wisłocki, e. k. notacjusz w Do- 


flagi zdrowia Wielkiej 
Brytanii 


lo sprzedania. 
Bližsza wiadomość 


bromitu. 3900 3-3 ńskiej N. 7 piątro I. 1996 1-4 
MLorison & Co.| r- ni E Rahneea W Jarocin 
Aa aydis Ksiegarnia H. Bohussa w Jarosławiu, 
poleca 


w październiku 1873 r. 
Podajemy do wiadomości ; 

Główna Reprezestacja na Austję, 
Węgry i Rosję powierzoną jest je- 

dynie domowi handlowemu pana : 
Juljusza Grosse w Krakowie. 
Nie mamy w Paryżu żadnego skła- 
du, a więć pigułki ztamtąd pochodzące 
inie są wyrobu naszego. 8847 6—6 

Podpisana: Morison d Co. 


Wypożyczalnie książek 


w połskim i niemieckim języku, 
zaopatrzoną w najnoważe i najlepsze dzieła belletrystyczne, uzupełniając takową świeżo 


[wyohodzącemi książkami. 
Warunki sbonanentu ustanowiłem jak najprzystęjmiejsze. Katalogi dla zamiejscowych 
3988 


Wielkie transporta win dranie 


czerwonych , białych, szampańskich , koniaków i likierów, w najlepszej jakości, 1 po jg 
cenach bardzo przystępnych, otrzymali we Lwowie pp- 


Zapaśnik & Krysiński 


przy ulicy Kopernika pod nr. 16, 


jako wylączni, jedyni reprezentanci największego handlu win, likierów i koniaku 


W kluczu Krasiczyńskim 


ad 1, liper 1874, jest do wydzier*| 
żawienia folwark 


Hruszatyce i 
około 700 morgów roli orpei mający 
i przeszło 100 morgów łąk. Bliźszych' 
szezegółów udzieli Zarząd dóbr w Kra- 
siczynie. 


Tamże są do sprzedania | 


przy ulicy Domini; 


msza Wina francuzkie „Bordeaux“ oryginalna butelka od 1.50 do $55 

par 1 Rum Bremskt różne gatunki 3 od 80 ct. do Face 
Herbata zbioru majowego 1873 1 fust wagi wiedeń. od złe. r4 
Proszek herbaciany najlepszy IL o» 5 > L 
Wszelkie towary korzenne najlepszej jakości najtaniej: „| 
Smalec peszieński ciikicm świeży 3 E - funt ot a 
Powidla ». kie pudkójma przouerem: . s 
Biskoty nogielskie do herbat . aaa 
Wszelkie uatunki EN bue t r mó h LA 

Niezawodne 


I 
iśamienica 
na sprzedaż w mieście, dwupiąt:ona 
składająca się z 40 pokoi, stajni I ve 
zowni oraz ładneuo ©grodn. BIiŻ 
wiadomość w Administracji „Gazety Ne 
rodowej.“ 8676 9.7 


wyleczenie 
słabości płucowych 


nikłości ciala.osiabienia ż0- 
adka, clala, skrofulów, nie- 
dokrewności i t. d. 


zapomocą, 


kondezowanega 


mleka kotskigo Iwanowa, 


loga 


Ogloszenie. = 
Celen obsadzenia posady lekarza 

skarbowego (doktora medycyny) dla dóbr 
Sotobwińskich w dawnym obwodzie 
wowskim położonych, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. Udokumentowane podania należy) 
wnieść do dyrekcji dóbr w Sołotwinie najda- 
lej do 15. grudnia 1873, 

Skarb rzeczonych dóbr wyznacza rocznie 
stałej płacy zlr. 450 i ua opał drzewa twar- 
dego miary n.a. sągów 10, nadto znaczne do-| 
chody przynieść może praktyka w miasteczku 
f 18fu wsiach do tychże dóbr należących, 


>> 


| a 


T AE S 
(RANA E 
A 


General-Depst für Oestęrrwich-Ungarn und Deutschland, bei ELIE 
M. Pappenheim Wien, IV. Margurethenstrasse 12. 


ra 
salo Mark 
2 Wiednia, 
stale zamieszkały 
w Przemyślu, 

przy ulicy św. Jańskiej powyżej apteki Bajera, 
|podaje do powszechnej wiadomości, że wpra- 
wia zęby i szczeki zadziwiająco natu- 


fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 


kalne piękue i trwało na sposób amerykański] wr sg 2 3 A p 
Ból zębów uchyla otybko m ponow od | Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 
ków niezawodnych, jakoteż plombajć sku | h b 

tecznie złotem, srebrem i cementem a 


Nadesłane.) 


E w naszym kroju magazyny p. Leona Feiutucha we 
Lwowie i w Krakowie, mie opuszczują żudnej sposobności, aby się zaopatrywać we 


Bierieswsor rpdn 


2 s najnowszych wyrobów galanteryjnych, wybie- 
rając przedmioty odznaczujące się obok swej użytcezności, dobrym i wytwornym gustem, 
Niezaprzeczenie co najnowsze w dziedzinie towarów gałanteryjnych i mody w powyżej 
wymienionych magazynach, najpierw się zjawia  Przcjeźdżającym przez Kraków lub Lwów 
załecamy obejrzenie magazynów nowości pana 


gdzie ż łatwością śledzić można znakomite postępy w dziedzinie dotyczących rękodzieł. 
A co najważniejsza, że na każdym przedmiocie wyraźnie wypisane stałe ceny, są bardzo 
przystęjme. 


wszystko, co tylko ukaże się za granicą 


+ 


Taniej o 3 centy na fancie 


f jak w sklepach, sprzedaję Na ftę najlepszej jakośći niezapalną w fabryce 
| mojej ulica Kopernika naprzeciw św. Łazarza, a to w ilościach najmniej 


ćwierć cetnava na raz. 


łatnie. 
: wszy od ówierć cebnara w dowalnych ilościach. 
wywić nie chcial, otrzyma na żądanie Asy” 
odbierać może, 


G. Cornus w Bordeaux. 


Pp. Zapaśnik i Krysiński zawiadamiają swoich klientów, że przyjmują zupelną | 
odpowiedzialhość 2a Sraa ze skladu En Lwowie O EPA 
Wszelkie zamówiania wyżej nad 100 złr. odesłane zostaną do najbliższej stucj 
kolejowej franco. i 
Mając praytein pp. Zapaśnik i Krysiński swój Dom komisowy w Paryżu 
160, Boulerart Magenta, ofiarują swoim klientom pośrednictwo w interesach w calej 
Francji, a to bez ładnego wynagrodzenia, 8800 14 


Werner i Spółka 
we Lwowie, Nowy Świat I. 25, 
utrzymują na „kładzie : 


WE łocarnie ręczne, systemu amerykańskiego 
w 


(wymłacające 1'j, kopy na godzinę.) 


po 150 złr. 


WEłócarnie z dwnkonnym kiecairem, (wymłuca: 
I j 


cające 21, kopy na godzinę). 


po 310 złr. 3809 5 


buhaj lxi 
czystej krwi rasy Ayrshir, w wieku 
od 12'u dn ŻOtu miesięcy, w cenie od 
100 do 120 złr. w. a., oraz są do na- 
bycia rurki drenowe różnych wy- 
misrów jakoteż i dachówka w bar- 
dzo dobrym gatunku. 3076 2—3 


ua ala si 


Loc sayi Kucie 
tæ tn 
srryinoye pea 
awe 4 płwś 
Ulokinów, 


w PARY 
Ulica Dorot 
LUD 
ai 


m 


— 


12 


Waai, 
W Armor 


Oes. kpól. upreyw- galicyjski 


Zakład kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNACJE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 
G 35 33 30 33 


Również uabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włościańskiego 


w sztukach po 100, 560 i 1000 zir. wal. austr. 


które przynoszą prócz stałych 80, także i dywidemdę, a wylosowate figią w przeciągu lat piętnastu. 
nadto w myśl ustawy z 2, "lipca 1868 1. 93 Dz. p. p. mogą być na kancje i wadja używane. 4 


Dyrekcja. 


39 39 


„Mileżyeie oczyszczonej natty, mogę szanownych moj- 

vol i eksplodującej nafty, jaka obecnie po cenach nizkich 

dniejszą 2aś jakuść kałdoge gatunka nafty z mojej fabryki, jak równie 
3662 7—? 


CENNIK: 


t funt wied. 2 razy rafinowanej bezwonnej salonowej Nr. T. drobiazgowo 24 et. od ćwierć cetnara wiel, i wyżej kosztuje fant 28 ct. 
l > „ czystej niezapalnej bialej Ne, 5 PE ćwierć á p i 

LT AŚ A b żółtawej Nr. HL s RUM nar ~ 

0 78 żółtej Nr. 1V. P 154 +o 


PZZERZKANKKKARAKARRAARAKAAARAABKABWARRKAKAKAAĄ 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod I 4 


przyjmuje od l. maja 1843 począwszy 


Wkładki na książeczki oszeżędności 
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
6 od sta. 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednegy złr. 
Godziny czynności biurowych : 
od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po poładątu. 


PZYWADOPAAWANANAKAMARAAKAAKA 
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PRZESAKNAAAKA) 


8494 10—? 


4881 44 


Biuro spedycyjne 


pod firsa 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie, 


poleca się do załatwiania przesyłek we wszystkich kierunkach tak w kraju jak i zagranicą, z+ 
mując się również ocleniem nadchodzących towarów, jakoteż dostawą ich do domu. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


